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(Machinacje moskalofilskie. — Sprawy bie- 
żące.— List Koszuta o zerwaniu ugody czeskiej 
przez Andrassego). 

Słowo podaje następującą wiadomość: 
„Ks. metropolita wyjechał we środę 
wieczór do Wiednia w sprawach 
dyecezjalnych. Kościół galicyjsko-russki 
cierpi wiele na tem, Że kanonie we Lwowie 
i katedra biskupia w Przemyślu nie są obsa 
dzone, a to z powodu, że gabinet upadły źle 
życzył Rusi naszej. Ale już czas najwyższy 
zaradzić złemu, jakie z tej gospodarki w za- 
rządzie kościelnym wypływa.“ 

zgadzamy się zupełnie ze Słowem, że 
jest to wielkie złe, i ze zaradzić mu potrze- 
ba. Zdaniem naszem. powinien był mu od- 
dawna zaradzić p. Hohenwart — ale nie był 
przez intrygania Beusta poparty. Złe to mo- 
głoby się stać na długie czasy nieuleczoaem, 
jeśliby do leczenia go zabrały się sfery wie- 
deńskie w duchu Słowa. Metropolita nieza- 
wodnie przez panujących nad nim zauszni- 
ków wtym celu został wysłany do Wiednia, 
że może dzisiaj uda się na te posady prze- 
mycić diajatelów russkich, i w tym celu 
chcieli mu utorować drogę we Wiedniu ogło- 
szeniem w Polksfreund (organie kardynała 
Rauschera) znanego programu. Nie wierzy- 
my, aby to się stać mogło. Przyszły mini- 
ster nie zechce być ajent*m Moskwy, a An- 
drassy niezawodnie poznał doskonale tych 
ichmościów u siebie w Węgrzech. Sprawka 
niedawna młodego Dobrjańskawo będzie mu 
pamiętną. 

Niech pan Grocholski czuwa nad tą 
Bprawą | | 


Pisma centralistyczne ciągle agitują prze- 
ciw Andrasiemu, a teraz i przeciw Lonya- 
yowi. Nowa Presse wykazuje, że stosunki 
Deaka z Andrassym są oddawna eziębłe, a 
może i zerwane, Lonyay zaś będzie chciał 
tylko panować i intrygować. Drugie być mo- 

e, ale pierwsze jest mylne, gdyż Andrassy 
dopiero po znanej nam z telegramu naradzie 
ministerjum węgierskiego, na której uchwa- 
lono przystać na objęcie spadku po Benście 
przez Andrassego, u spadku po Andrassym 
przez Loaynya (ną życzenie cesarza), udał 
się do Deaka, który już dnłem poprzód 
przystał na te zmiany. — Stary Fremden: . 
blatt podnosi inną znowu okoliczność. Po'* 
wiada on: „Na co się przydadzą zapewnie- 
nia pokojowe wotec Niemiec — woła opinia 
pnbliczna — skoro pod tym płaszczykiem 
tylko się układa i przygotowuje wojnę z Mo- 
skwą? Gdy mowa o Moskwie, wszyscy We- 
grzy rzucają się jak jędyk na widok szmaty 
czerwonej, a według zapewnień wiarogodnych, 
Andrassy ma należeć do najwścieklejszych 
wrogów Moskwy. Stary ten rewolucjonarjusz 
z pewnością nie zapomniał roku 1849 z koń- 
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(Tadeusz Kościuszko, jego odezwy t 
raporta uzupełnione celmiejszeni aktami od- 
moszącemi się do powstania narodowego 1794 
r. Wstęp i objaśnienia dolączył Ludwik 
Nabidak. — Paryż księgarnia Luksemburg- 
ska 1871 Tomików pięć, w Bibliotece lu- 
dowej polskiej). 

SŚmutnem jest wyznanie, Że dotąd nie 
posiadamy dokładnej historji powstania Koś- 
ciuszkowskiego. Opisy pamiętnaikowe , jako 
też obszerniejsze ustępy, poświęcone wypad 
kom zapisanym na ostatnich stronicach hi- 
stocji starej Polski, zaqowolnić nas nie mogą, 
nie dają bowiem zupełnego, wszystkiemi 
szczegółami wypełnionego obrazu owe- 
go zbrojnego ruchu, rozpoczętego przez Ma- 
dalińskiego 8 zakończonego rzezią Pra- 
gi i złożeniem broni przez garstxę wojowników 
Wawrzeckiego. Trzeci rczbiór Polski, nie- 
wola jaka zapanowała we wszystkich jej roz- 
szarpanych przez sąsiadów dzielnicach, później 
zaś nagłe, kolejno po sobie następujące wy- 
padki i edmiany epoki napoleońskiej, spra- 
wiły, iż nikt nie chwycił za pióra, ażeby 
przedstawić w całej pełni usiłowania, które 
wraz z konstytucją Trzeciego maja, przeka- 
zały idącym pokoleniom tradycję ojczyzny, 
zawartą w tem jednem słowie „nie zginęła.“ 

Powstanie Kościuszkowskic nie ma więc 
swojego historyka. Nie ma,i czeka na niego 
owe wiekopomne dzieło, „w którem niewąt- 
pliwie spoczywa przyszłe odrodzenie Się Pol- 
ski, jeżeli naród szczerze się niem przejąć 
zechce i zasady tej wielkiej epoki, najznako- 
mitszej w dziejach międzyrozbiorofych, w 
życie stanowczo wprowadzi. “ 

Zasady te wyrażone w manifestach, ode- 
zwach, rozporządzeniach, znalazły wcielenie 
swoje w bohaterze epoki, którego życie Sta- 
ło się legendą narodową. Kościuszko nakre. 
Ślił w nich kierunek dla przyszłej Polski a 
w żywocie swoim dał wzór przyszłego Jej o- 
bywateła. Nic co było Świętego i zacnego w 
przeszłości nie uronił, wszystko nowe co st: Ć 
się mogło fundamentem przyszłości zamknął 
w sobie. Szlachcic z urodzenia, wskazał po- 
wstającej Polsce drogę od szlachectwą do ludu, 
który podnosi, dźwigał i głosił wolnym. 

W zbiorze. L. Nabielaka znajdują się 0- 
dezwy i rozporządzenia, nakazujące zmniej- 
szenie pańszczyzny, opiekę nad włościanami, 
łagodne z nimi postępowanie i liczne nieste- 
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cową onego katastrofą, a dzisiaj, kiedy go 
los postawił na posadzie, z której Moskalom 
dokuczyć może, niezawodnie tego nie zanie- 
dba, a przy różnorakich stycznościach mię- 
dzy Austro- Węgrami a Moskwą łatwo wy- 
szukać zaczepkę. Na długich kresach od Kra- 
kowa po Bukowinę jest dosyć bolejących 
punktów, a jeśli nie będzie innej rady, to 
Polucy aż nadto będą pachopni do skompro- 
mitosąnia Andrassego i jego polityki wobec 
Moskwy.“ Stary Frmdlł, zbija wprawdzie 
to niby zapatrywanie się „opinii publicznej“ 
— ale tak słabo, że widocznie tylko na to 
zbija, aby przekonać, że zbić tego niepo- 
dobna. 

Na nie to się jednak centralistom nie 
przyda, jak i paszczona przez nich pogłoska, 
że Czesi wysłali do Pesztu ajenta dla poro- 
zumiewania się z lewicą węgierską. Ujrzaw- 
szy, że nikt temu nie wierzy, donieśli naza- 
jutrz, Że lewica węgierska odrzuciła propo- 
zycje Czechów. 

Uwagę centralistów zwrócił ustęp res- 
kryptu do hr. Bersta, w którym cesarz uwal- 
nia go od „urzędu kanclerza państwowe- 
go.“ W reskrypcie z daia 22. czerwcaa 1860 
cesarz pozostawiając p. Beusta przy urzę- 
dzie ministra spraw zagranicznych i domu 


cesarskiego mianował go swoim kanclerzem / 


państwowym; był to zatem tytuł osobisty, 
ale nie urząd. Węgierskie ministerjum, kiedy 
potem otrzymało akt „z kancelarji państwa" 
protestowało przeciw temu i akt zwróciło, 
gdyż niezna „kancelarji państwa”, ani teź 
„urzędu kancelarji państwa,* i  konstytu- 
cyjnie uznać takowego nie może. Odtąd 
też wychodziły akta tylko z „prezydjal- 
nej sekcji ministerstwa spraw  zagrani- 
cznych.* Nie było przeto urzędu, więc i od 
tego urzędu uwalniać nie można — tytu- 
ły zaś osobiste odbierać wolno tylko na 
mocy wyroku karnego. Węgrzy jednak ten 
punkt pomijają, ale podnoszą ważniejszy, że 
dymisja Beusta nie jest przez nikogo kontra- 
sygnawaną, co się sprzeciwia zasadom kon- 
konstytucji. Według zwyczaju, powinien był 
ją sam p. Beust podpisać. Pisma węgierskie 
żądają w tym względzie wyjaśnienia. 

W tym samym czasie, kiedy wyszedł 
sławny artykuł Birżewych Wiedomosti o zer- 
waniu akcji ugodowej z Czechami i o wpły- 
wie, jaki ono wywrze na opozycję słowiańską 
w Przedlitawii i Węgrzech, napisał Kossut 
E Taryn 4d. 6. bm.) na żądanie Helfyego 
list na prędce, pobieżnie ułożony, w tej 
samej sprawie i do tych samych co Birżew. 
Wied. dochodzący rezultatów. List ten ogło- 
sił Hslfy w Magyar Orszag, organie skraj- 
nej lewicy. Po krótkim wstępie, wykazują- 
cym, jak się sprawdziły słowa Kossnta o 
twórcach „ugody“ z r. 1867, to jest, że stali 
się grobarzami:-Węgier, powiada Koszut: 

„Hr. Beust, hr. Andrassy i niemieckie 
stronnictwo centralistyczne ręka w rękę oba- 


ty w tychże u zędowych dokumentach dowo- 
dy nieposłuszeństwa w tej mierze naczelni- 
kowi. Komisja porządkowe nie jednokrotnie 
grozić musiały cbywatelom, którzy nie tylko 
ludu mie vzbroili, na jego czele w pospoli- 
tem ruszeniu, które było nakazane, nie sta- 
nęli, ale uciskali rodziny pozostałe po obroń- 
carh Ojczyzny, zmuszając je do robocizny. 
Eguizm był straszny, obojętność zaś szlachty 
dla powstania tak wielką, Że samą tą obo 
jętnością można już wytłamaczyć przyczynę 
upadku powstania. Wojsku narodowemu bra- 
kło nieraz Żywności, pieniędzy, i Kościuszko 
ratować się musiał zaborem sreber kościel- 
nych. 

Pomimo małej siły najezdników, woje- 
wództwa bynajmniej się nie spieszyły z po- 
wstaniein. Jedno patrzało na usiłowania dru- 
giego bez żadnego udziału, jakby nie nale- 
Żało do tegoż samego kraju. Województwo 
krakowskie, które najpatrjotycz le] Ze wszyst- 
kich ziem polskich wtedy sobie poczynało, 
już od miesiąca było w walce, a szlachta są- 
siadniego województwa sandomierskiego nie 
myślała się jeszcze ruszać. Gdy zaś Kościu- 
szko wszelł w jego granice i lud krakowski 
odesłał do doinow, z trudnością sandomierska 
szlachta dostarczyła pod chorągiew powsta- 
nia nowych wojowników. Decentralizacja nie- 
tylko polityczna ale i narodowa byłą wtedy 
zupełną! zaledwo też słabemi objawami zama- 
nifestowała się jedność ówczesnej Polski. Do- 
piero powstanie Warszawy 1 przekształcenie 
Rady zastępczej tymczasowej Księstwa Ma- 
zowieckiego na Radę najwyższą narodową, 0- 
Żywiło i większą energią natchnęło prowin- 
cje, z których wi:le przecież Żadnego udzia- 
łu w powstaniu aż do końca nie wzięło, 

„ Z nieczynności szlachty korzystali na- 
jezdnicy, niechęć zaś jej do polepszenia losu 
włościan, już wtedy natchnęła Moskali myślą 
socjalnego podburzenia ludu. W odezwie z 2. 
maja 1794 r. pisze Kościuszko: „Winienem 
podać do wiadomości narodowej, że Moskale 
szukają sposobów podburzenia ludu wiejskie- 
go przeciwko nam, wystawiając mu arbitral- 
ność panów i dawną ich nędzę, i nakonice 
pomyślniejszą przyszłość za pomocą moskiew. 
ską. To mówiąc, zachęcają j przypuszczają 
lud wiejski do wspólnego dworów rabuaku. 
Pomimo przykładów wpadnięcja w sidła mo- 
skiewskie włościan w kilku wsiach, których 
Moskale w mundury gYAłtem ubierali, lid pozo- 
stał wiernym ojczystej sprawie i chętnie sta- 
wał pod rozkazami naczelnika, który aczkol- 
wiek nie obdarzył go własnością, ogłosił prze- 
cież zupełnie wolnym i zmniejszył robociznę. 
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lili projekt ugodowy kraju czeskiego. Kładę 
nacisk na wyraz „araj“, bo w Węgrzech 
przyzwyczajono się pojęcie „kraju* albo „na- 
rodu“ mięszać z pojęciem „narodowości“. 
Nawet Jokai tego błędu się dopuszcza. Mi- 
mo okropnego zamieszania, w jakie tę kwe- 


stję wprawili Beust, Andrassy i spółka, fak- | 


tem jest jednak niezaprzeczonym, rzeczywi: 
stym, że kwestja czeska, jak ją kraj czeski 
pojmował i w projekcie ugodowym sformuło 
wał, nie jest sprawą narodowościową, ale 
prawno-polityczną, sprawą autonomii kraju 
czeskiego. A tę autonomią podkopali i oba- 
lili Beust, Andrassy i spółka. 

„Hr. Andrassy będzie zapewne we 
„wzmocnionej kongregacji komitackiej*, jak 
niegdyś pewne wiclkie pismo zagraniczne na- 
zwało sejm węgierski, sprawami wspólnemi 
ze swej kompetencji „wykolejony*, zaprze- 
czał, jakoby do upadku autonomii Czech był 
zmierzał. Ale jakbądź by to tędy to owędy 
sprawę obracano, pozostanie faktem nieza- 
przeczonym, że wewnętrzna kraju czeskiego 
autonomia obaloną została. A wtem właśnie 
rdzeń tej kwestjj, Co do pytania, jak się ma 
interes Węgier do tego faktu, nieżawodnem 
jest, że pod Żadnemi okolicznościami niewol- 
no interes słuszny zabezpieczać niesłusznością ; 
każda w Świecie wina bywa odwetowaną. 

„Zresztą, autonomia Węgier wcale się 
niesprzeciwia iateresom Węgier i owszem 
jest ona w interesie Węgier. Raz dlatego, że 
Węgry z fatalności mięszanego małżeństwa, 
w które popadły, tem łatwiej wydobyć się 
zdołają, im większy obszar zdobędzie sobie 
w Austrji zasada autonomii narodowej. Ale 
na względy jeszcze daleko ważniejsze zasłu- 
guje znak zapytania, jaki staje na drodze 
całości, politycznej jedności a nawet żywotó- 
wi Węgier, t. j. opierający się na Moskwie 
panslawizm. 


„To ta obawu panslawizmu wpędziła 
Węgry w sieci spraw wspólnych. Ale ulepek, 
którego się tym sposobem chwycono, naraził 
nietylko na grzech wydania prawa na- pa- 
stwę (Rechispretsgebung), ale zarazem nie- 
zmiernego byka strzelono. Krizys czeska jest 
niezbitym dowodem, że ugoda z roku 1867 
panslawizm wychowała. Upadek czeskiego e- 
laboratu ugodowego wpędza naród czeski — 
nie pojedynczych marzycieli, ale cały na- 
ród — w ramiona Moskwy. Ruch ten jak 
wicher pożarowy ogarnie Południe i Wschód, 
aż po Czarne morze — a siły ztamtąd Za- 
czerpnie. Ponułoważ zaś autonomią czeską 0- 
balil węgierski wpływ miaisterjałny, więc też 
wywołana nierozsądnie agitacja pansławisty- 
czna rozleje się naturalnie i na Węgry, i z 
całą wściekłością i nawałą przeciw nam się 
zwróci. 

„Niemiec w razie ostatecznym zrejteruje 
się do Niemiec, i znowu będzie u swoich; 
ale my Węgrzy nie możemy się stać ani 
Wszechgermauem ani Wszechsłowianiaem, i 


(Uniwersał Kościuszki, urządzający powin- 
ności włościan i skuteczną dla nich opiekę 
rządową, datowany w obozie pod Połańcami 
7. maja 1794 r.) 

Wolność, nadaną włościanom przez Ko- 
Ściuszkę, znieśli najęzdnicy i wprowadzili na 
nowo poddaństwo, utrzymanie którego na- 
stręczyło im niejednokrotnie sposobność sku- 
teeznego psucia zamiarów wyjarzmiającej się 
Polski, za pośrednictwem szerzenia społe- 
cznej nieufuości pomiędzy różnemi warstwami 
narodu. 

_ W przestrodze swojej. o intrygach mo- 
skiewskich, wyliczając przyczyny, które Po- 
laków 1óżniły i nigdy całej siły, jaką mieli, 
użyć im nie pozwoliły, powiada pomiędzy in- 
nemi Kościuszko: „W tylokrotnych zdarze- 
niach, w których Polacy do broni przeciw 
niej się porwali, meżeż ten ród rozbójników 
(Moskali) liczyć choć jedno nad nami zwy- 
cięstwo? A przecież zawsze koniec Śmiałości 
polskiej był ten, Że zwyciężony nieprzyjaciel 
wracał na karki zwycięzców jarzmo, na mo- 
ment ulżone, Zkąd więc pochodził taki rze- 
czy polskich obrót? Czemu ten naród jęczał 
bez sposobu wydobycia się? Orto ztąd, że 
chytrość moskiewskich intryg, mocniejsza niż 
broń, gubiła zawsze Polaków samymi Pola- 
lakami. Dzieliły nadto nieszczęśliwych Pola- 
ków mniemania rządowe i opinie względem 
prawideł, na których wolność i organizacja na- 
rodu ugruntowanemi być miały, a do niewinnej 
opiniów różnicy, mięszał występny duch mi- 
łości własnej i osobistych widoków upor, 
zwłokę i skłonność wiązania się z obcymi a 
zatem podłego onym ulegania.* 

Niestety niepodobna zaprzeczyć spostrze- 
Żeniom, na których się cparły prze trogi mę- 
Ża, co nigdy „nie hołdował pysze i potędze.* 
Były one uzasadnione i słuszne a są takiemi 
jeszcze dzisiaj, Czyż bowiem obecnie po siedm- 
dziesięciu siedmiu latach znamy lepiej SWOJĄ 
siłę? Czy wiemy gdzie ona leży? Czyż dotąd 
dla różnicy opinii w rzeczy rządowej 1 8po- 
łecznej organizacji, nie rozdzielamy SiĘ wo- 
bee nawet niebezpieczeństwa nmurodowej za- 
głady? Czyż nie jesteśmy jeszcze teraz po- 
ciągani skłonaością da wiązania się Z obcy- 
mi? Czy już wyleczyliśmy się z tej podłej, 
jak ją Kościuszko nazwał, uległości dla cu- 
dzoziemskich a z pogardy dla swoich władz? 
Czyż dotąd nie opieramy Się wszelkiej refor- 
mie, wszelkiemu społecznemu postępowi? Die- 
stety! powtórzmy jeszcze raz,  pegestrogi bo- 
hatera z pod Racławic dotąd nie są wysłu- 
chane; dotąd bowiem nie zwracamy SiĘ do 
źródła naszej siły, i drzemiącej w milionach, 
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wpedliśmy w położenie Żołnierza, który z o- 
bawy śmierci w łeb sobie wypalił. Tak się 
ma rzecz z nami. Panslawizm, który dawniej 
tylko tu i owdzie, czasowo pojawiał się we 
Węgrzech, występuje już epidemicznie. Na 
nic już nie przydadzą się procesa prasowe i 
represalia; powodzi morza nie odwrócisz mio- 
tłą pokojową. 


„Na panslawizm jest tylko jeden Środek 
zapobiegający: wszystkiego dołożyć, aby ka- 
żdy lud słowiański, w posiadaniu obszaru, 
zaopatrzonego przez historję cechami kraju, 
i w posiadaniu historycznie rozwiniętej in- 
dywidualpości narodowej będący, mógł tę 
dziejami uprawnioną indywiduałność narodo- 
wością posiadać, i być narodem, a to wolnym, 
swoje sprawy samoistnie zarządzającym, za- 
dowolonym narodem. 


„Czech, mogący być wulnym Czechem 
we własnym kraju, wolnym losów swoich 
panem, taki Czech nie będzie panslawistą. 
Trzeba przytem zważyć, że Czesi mają na 
resztę Słowian monarchii znaczny wpływ już 
dla tego, iż właściwie ich prawo historycz- 
ne jest najdawniejsze i najpewniejsze, ani na 
włos mniej pewne jak prawo Węgier. Ale 
postępowanie ministra - prezydenta musiało 
także zamieszkałe we Węgrzech narodowo- 
ści słowiańskie mocno dotknąć, i trudno, 
aby patrzyły z założonemi rękami, jak w 
imieniu Węgier używa się polityki wstecznej 
przeciw ich współpiemieńcom. 


„Nieszczęście, jakie prędzej czy później 
dla dynastji, dla monarchii i dla Węgier 
urośnie i urość musi z konwalsyj chaotycz- 
nego i w agonii rozkładającego się zlepku 
państwowego, Austro- Węgrami zwanego, trze- 
ba będzie po wielkiej części przypisać sta- 
nowisku, jakie bez zasiągnięcia zdania naro- 
du, węgierski minister prezydent zajął ko- 
sztem ojczyzny w sprawie czeskiej.“ 


W dalszym ciągu odzywa się Kosza 
do Andrassego, o którego patrjotyzmie nigdy 
nie wątpił, a 1 dzisiaj nie wątpi, mimo nie- 
zmiernej przepaści, jaka Się między oboma 
od czasu powrotu Andrassego z wygnania 
rozwarła. Ostrzega go o nadciągającem nie- 
szczęściu, a przyrzeka w innym liście wyka- 
zać, że nawet wspólpa transakcja nie poda- 
wała powodu do obalenia ngody czeskiej. W 
końcn zaklina Koszut sejm, aby zajrzał w 
oczy niebezpiecznemu położeniu. „O neutral- 
ności niema i nie może tu być mowy; czy 
na prawo, czy na lewo, ale na każdy sposób 
absolutne i jasne trzeba zająć stanowisko. 
Z ciasnego koła sprytu trzeba się wznieść 
do orlego gniazda wysokiej polityki. Tylko 
tym sposobem ocalicie ojczyznę, jeżeli jeszcze 
ocalić ją można. Ojczyzna w niebezpieczeń- 
stwie.“ 


Do jednakich a trafnych wyników do- 
chodzą i organ moskiewski i dyktator wę- 


które zalegają' w ciemności dno społeczne, 
szerzeniem światła nie podnosimy. Sejm nasz 
lwowski sprawy oświaty ludowej żadną uchwa- 
łą nie uznał za pierwszą, najważniejszą spra- 
wę kraju. Chociaż zaś przyszłość narodu za- 
leży od pomnożenia liczby szkół i nauczy- 
cieli, większość tego sejmu nie jest wcale u 
sposobioną do uchwalenia potrzebnego na ten 
cel podatku. Ekonomia, jaką się rządził, jest 
ta sama, która nam niegdyś sto tysięcy woj- 
ska mieć nie pozwoliła, gdy się ważyły losy 
polityczne Polski; jest tą samą nierozsądną 
ekonomią, która nas zawsze gubiła a nigdy 
nic wielkiego przedsięwziąć nie dozwoliła. 
Nauczyła mas stwa dla rzeczy użyte: 
cznych. 8 sprowadajłą okoliczności, w których 
wydatki milionowe stały się koniecznością. 

Wracając do zbioru p. Nabielaka, pod- 
nosimy jeszcze z dokomentów przez niego 
ogłoszonych, zasadę, w ostatnich czasach 
przez pewną koterję księży zwalczaną: bar- 
monii kościoła ze sprawą narodową, rej 
się także trzymało i styczniowe powstanie. 
Kościuszko w pięknej odezwie do duchowień- 
stwa, datowanej z Krakowa 24. marca 1794, 
wzywał kapłanów naszych, ażeby dali przy- 
kład gorliwości © ojczyznę i o swobody oby- 
watelskie, przez wszelkie ofiary, przez nau- 
czanie ludu, że jest wolnym i naznaczonym 
cechą braterstwa, że posisda obowiązek OCA- 
lenia tej ziemi, którą mu Opatrzność użyczyć 
raczyła, przez zagrzewanie wszystkich przy- 
kładem do łączenia się w ducha do urato- 
wania całości, niepodległości i wolności na- 
rodu polskiego. „Przykłady obce, powiada, 
będą dla was uajgruntowniejszym dowodem, 
ile wszędzie duchowieństwo szkodować mu- 
sisto, kiedykolwiek interes swój od powsze- 
chnego Anteresu ojczyzny odłączać zamyślało. 
Obierzcie raczej być prześladowanymi wraz 
z ojczyzną, niżbyście mieli świętokradzko za- 
wodzić jej ufność i wystawiść się na niechęć 
współbraci, którzy życie niosą dla ocalenia 


imienia polskiego. * 
e (30: Kwietnia) 
prymas korony 


śl powyższą wydał 
Zoe Kulążę Poniatowski, 

iej, oduswę do duchowieństwa, % której 
polecił urządzić uabołeństwa za powodzenie 
„świętego przedsięwzięcia*, i życia oraz mie- 
nie nieść na ratunek ojczyzny. 
Zgoda z duchowieństwem  katolickiem 
godziła się w Kościuszce z najpiękniejszą to- 
ierancją. (iekawem jej świadectwem jest 
Odezwa, datowana przez niego æ pod Połań- 
ca 7. maja 1794 do duchowieństwa grecko- 
oeniainega nieunickiego, w której powiada : 
„Tak jest, kapłani! jesteście z całym ludem 
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Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują : 

We LWOWIE: Biore Administracji „Garety Naro- 
przy ulicy Sobieskiego pod liczba 1 (dua g 
wniej ulica Nowa liczba 291) 
WIE: Ksiegarnia Józefa Czecha w rynka. W PARYS | 
ZU: na cała Francję i Anglię jedynie p. pułkow jj 
Raczkowski, rae du pont de Lodi Nr. 1. W WIEDNIEM * 
p. Haasenatein et Vogle. Nener Markt Nr. 1i.i 
Oppelik, Wollzeile, 22, W FRANKFURCIE: nad ME- * 
NEM i HAMBURGU: pp. kHaasenztein et Vogler. 

OGŁOSZENIA przyjmują się za opłata 6 centów 
od miejsca objętości jednego wiersza drobnym dru- 
kiem, oprocz opłaiy gtęplowej 30 ct. za każdorazewa 
amieszczenie. p 

LISTY REKLAMACYJNE nieopieczentowane nia 
alegaja frankowania. 


Manuskrypta drebne nie zwracają mię, lecz hye 
«ają niszczone. 


gierski, tylko Że z czego się pierwsze cieszy, 
tege drugi się lęka. 


Moskale o upadku p. Beusta. 


Zwycięstwo Beusta a upadek Ho- 
henwarta ucieszył Moskali, jak to odno- 
Śne ustępy pism moskiewskich podane w 
„Gazecie* świadczyły. Przysłuchajmy się 
teraz, co mówią „,Birż. Wiedm.* z po- 
wodu upadku hr. Beusta: 

„++ Dymisja hr. Beusta mało ma 
związku z kwestją czeską; ale raczej jest 
ona rezultatem własnej intrygi, twórcy 
której skorzystali z dogodnej okoliczności, 
aby sprowadzić usunięcie tego męża stanu... 
To właśnie, że objęcie urzędu cesarskiego 
kanclerza jest zaprojektowane Andrasse- 
mu, który o takowy się ubiegał — może 
po części służyć za klucz do rozwikłania 


intrygi, w której widzieliśmy powód u- 
padku Beusta.'' 
„To wyniesienie... oddawna było 


przygotowywanem przez stronnictwo wpły- 
wowe nietylko w samej Austrji... Hr. 
Andrassy oddawna dążył do objęcia urzę- 
du kanclerza państwa, już od lat kilku 
przy różnych wypadkach mówiono o nim 
jako o niewątpliwym następcy Beusta. 
Do grudnia roku zeszłego Beusta ogólnie 
uważano za przeciwnika Prus, a zwłaszcza 
polityki Bismarka, który jak wszystkim 
wiadomo, był w przyjaźni z Andrassym... 
Andrassy jest to zimny Węgier, rozumny 
1 rachunkowy człówiek, umiejący korzy- 
stać z doświadczeń, które jemu lub jego 
krajowi mogą być pożyteczne. Bismark gdy 
był jeszcze tylko baronem, a został we- 
zwany na naczelnika ministerjum pru- 
skiego, wygłosił godne uwagi zdanie: 
„Austrja winna przenieść swój punkt 
ciężkości na Wschód“. Bismark często 
wypowiadał podobne twierdzenia, a zawsze 
były one poparte faktami. Nic też dzi- 
wnego, Że człowiek żelaznej woli, jakim 
jest Bismark, gorliwie starał się 0 za- 
mienienie w czyn swych idei. „,Austrja 
Winna przenieść punkt swej ciężkości na 
Wschód“ innemi słowy: Węgry powinny 
w niej zdobyć przeważne stanowisko, w 
Węgrzech winien być centrum państwa; 
ono winno być krystalizującym punktem 
dla wszystkich małych państw graniczą: 
niewolnikami moskiewskimi, z nami będziecie 
kapłanami szanowanymi; Wasz obrządek, wła- 
SnoŚć, Wasze dochody, w tej samęj u nas są 
cenie, w jakiej naszych własnych kapłanów. 
Nie trwążcie się, aby różnica opinii i obrząd- 
ku przeszkadzała nam kochać was jak braci 
współrodaków, i owszem za główną sobie 
przypisujemy powinność, dać wam uczuć ró- 
źnicę panowania twardego i niesprawiedliwe- 
go, pod którem jesteście, z panowaniem pra- 
wa i wolności, do których was wzywamy.“ 
Hasło „za naszą i waszą wolność“, powtó- 
rzone przez Lelewela w 1831 r., przyswojone 
przez Rząd narodowy w 1863 r., było to po 
raz pierwszy przez Kościuszkę wypowie- 
dziane. 

Odezwy i rozporządzenia Kościuszki, o- 
głoszone teraz w jednym zbiorze przez Na- 
bielaka, są, jak się o tem przekonać można 
z tego cośmy z nich wyciągnęli, niezmiernie 
cenną wskazówką dla rozwoju myśli polity- 
cznej i społecznej narodu polskiego. Libera|- 
ność i wzuiosłość zasad, które wypowiedziały, 
postawiły sprawę polską na wysokości no- 
wych czasów i wymagania u nas postępu 
uczyniły rzeczą polską, narodową. Wydanie 
ich podwójuie więc jest cennem, raz Że wy- 
kazuje historyczną ciągłość zasad oraz idei, 
które słanowią treść polskiego dążenia; po- 
wtóre że jest bardzo pożądanym materjałem 
dla historji wypadków, tak niedostateczuie 
opisanych. 

Gdy wszystkie dokumenta zostaną wy- 
dane, napisanie dziejów powstania Kościu- 
szki ułatwionom zostanie. W pięciu tomi- 
kach, a raczej w małych, jednoarkaszowych 
zeszytach, zawarte są urzędowe akta jego 
powstania aż do daty 16. maja. Brakuje więc 
jeszcze do kompletu bardzo wiele. Zapewne 
znajdziemy je w następnych zeszytach. Gdy- 
by na tem, co p. Nabielak wydał, ograni- 
czyć się miała publikacja Kościuszkowskich 
dokumentów, zbiór ich jako niezupełny utra- 
ciłby wiele z wartości swojej, 

Wstęp i objaśnienia skreślone językiem 
prostym, jaspym, tłumaczą okoliczności, śród 
których każdy dokument został wydany. Ob- 
jaśnienia te stanowią jakby krótką historję 
powstania, którą każdy z zajęciem i z po- 
żytkiem przeczyta. Próbka historycznego 
styłu, jaką tu dał p. Ludwik Nabielak, każe 
się spodziewać, że „Historja konfederacji 
Barskiej“, nad którą dawno pracuje, będzie 
dziełem, jakiego nam potrzeba, odpowiadają- 
cem wymaganiom dobrze pojętej nauki hi- 
storycznej. 


cych od wschodu z Austrją. Również jak 
się zdaje, przekonano się, iż Beust nie 
jest zdolny plan ten urzeczywistnić. Bo 
on, jakkolwiekbądź, jest zawsze za polity- 
ką pokojową, dia niego nie jest dostępną 
stanowcza energia, jaka jest konieczną 
do przeprowadzenia tej myśli, wreszcie 
on jest zanadto Niemcem, i nia rozstał 
się zupełnie z przeszłością, on jeszcze z 
niecierpliwością wyczekuje wypadku, który 
by mu pozwolił Austrję wprowadzić do 
związku niemieckiego z pewnym głosem. 
Podobny więc człowiek bez względu na 
otrzymany order „orła czarnego,“ na za- 
pewnienia przyjaźni, może nawet podobać 
się Bismarkowi, na innem jednak stano- 
wisku, jak kanclerza państwa. Bismark 
bowiem potrzebuje, aby na czele Austrji 
stał człowiek energiczny, silnej woli, wę- 
gierski patrjota, gotowy zawsze dla sławy 
Węgier podjąć miecz, nie cofający się 
przed niebezpieczeństwem większej wojny, 
gdy będzie przeświadczony że ma za sobą 
przyjaciela w Bismarku, który nie odmó- 
wi mu pomocy. Takim jest właśnie An- 
drassy. 


„Nie trudne są do przewidzenia na- 
stępstwa takiego przeniesienia centrum 
panstwa na Wschód. Można je oznaczyć 
w dwóch słowach: 1) wzmocnienie i zu- 
pełna unikacja Niemiec, to jest całej tej 
przestrzeni, gdzie słychać język niemiec- 
ki; 2) rozwiązanie kwestji wschodniej po 
myśli Bismarka i sprzymierzonej Austrji 
a 1aczej Węgier. Do tego dążył Bismark 
od początku swej karjery politycznej a 
dzis ma nadzieję plany swój  urzeczy- 
wistnić, Austrja chyląca się ku Wscho- 
dowi nie może przeszkadzać rozwojowi 
Niemiec. Niemieckie a być może i czes- 
kie prowincje złączone zostaną 2 cesar- 
stwem niemieckiem: Węgry zostaną con- 
trum nowo utworzonej Austrji, wielkiego 
państwa Naddunajskiego, 0 czem odda- 
wna marzą politycy węgierscy. "To pań- 
stwo Naddunajskie, dla nienarażenia się 
na los Turcji, zmuszone będzie oprzeć się 
na silnym sąsiedzie a takim będą Niem- 
cy, rozciągające się od Bałtyku do Adry- 
jatyku. Bez względu na przeważne wpły- 
wy na sprawy Wschodu, jakie mogą mieć 
w przyszłości Węgry, stać będą one wię- 
cej w zależności od Berlina jak od Pe- 
sztu, a nowa Austrja, chociaż pozornie 
silniejsza jak dziś, będzie tylko wasalem 
nowego imperjum niemieckiego. 

„Takie ma znaczenie owo przeniesie- 
nie centrum państwa Austrjackiego na 
Wschód, do czego dąży znane stronni- 
ctwo w Austrji i Węgrzech, a któremu 
pomagają ajenci Bismarka. 

„Nominacja hr. Andrassego kancle- 
rzem państwa, jest właśnie pierwszym 
krokiem, zrobionym dla urzeczywistnienia 
planów Bismarka, i to właśnie dla Mo- 
skwy nadaje większe znaczenie obecnemu 
przesileniu. Hr. Beust nie posiadał ża- 
dnej ufności pośród Moskali — ale mniej 
jeszcze znajdzie jej Andrassy, ten zuchwa- 
ły ciemiężyciel Słowian w Węgrzech. 
To co nie mógł przedtem Andrassy do- 
konać, zajmując mniej ważne stanowisko, 
będzie w czyn wprowadzał obecnie. Mo- 
skwie przy takim stanie rzeczy wypada 
być na straży a w przyszłości oczekiwać 
wszystkiego. 

Jednocześnie w gazetach moskiew- 
skich znajdujemy wiadomości o przygoto- 
waniach wojennych, niezwykłych w czasie 
pokoju. Do tego należy nam przypomnieć 
sobie, do jakiego rozwoju doszły intrygi 
Moskwy ma Wschodzie, a mianowicie u 
Serbów, którzy obecnie zdradzają moskie- 
wskie usposobienie, wreszcie wyjazd do 
Berlina, zapewne na zwiady, w. ks. He- 
leny, stryjanki cara, używanej do najtru- 
dniejszych misyj politycznych, a musimy 
przypuścić, iż coś się Święci, a czemu 
może bardzo się przydać bezłąd wawnę- 
trzny Austuji. 


Korespondencje Gazety Narodowej. 


Koło Podwołoczysk 11. list. 1871. 


(R.) Jak dalece jest wcieloną w organa 
moskiewskich urzędów myśl, że dla nich 
egzystuje społeczeństwo, i że stawianie wszel- 
kich możliwych przeszkód pojedynczym jego 
członkom, w swobodnem używaniu codzien- 
nego życia, jest dla nich prawie obowiązkiem, 
który z przyjemnością wykonują, może prze- 
konać się każdy, kogo okliezności zmusiły, 
zwiedzić ten kraj, korzystając z nowo dla 
użytku publiczności otworzonej kolei Podwo- 
łoczysk0-Odeskiej, 

Ktokolwiek potrzebuje przebyć granicę, 
chociażby nie pragnął użyć do tego kolei 
żelaznej — a chciał własnym powozem i 
końmi dostać się na galicyjską ziemię, . jest 
zmuszony pasować swe mienie w wagony l 
tak dopiero ujrzyć się w Podwołoczyskach. 
Handiatze, prowadzący zboże, bydło, Świnie 
powierzają swój towar najemnym i niezna- 
zm chłopom dla przeprawienia przez. gra- 
acg, « sami koniecznie i niezmiennie w wa- 
gone znajdować się muszą. 

Wszystkie paszporta zaświadczone uprze- 
w policji gdziekolwiek w kraju, lub 
wołoczyskiej, przedstawiane są 


dnio Í 
miejscowej 


p. kapitanowi żandarmów Morkowowina dwor- 
kolei, który je poświadeza i zwraca. 

Nieprzezorni, którzy przepomnieli lub 
zaniedbali poświadczyć paszport w policji, 
zmuszeni są pozostać, jechać w Wałoczyskach 
do prystawa — i czekać następnego dnia, a 
zatem 24 godzin, ażeby znów z pociągiem 
przybywającym z Odessy granicę przejechać. 

Nie wolno jest pon żadnym pretekstem 
jechać do Galicji pociągicm austrjackim, po- 
wracającym o gędz. 6. wieczorem, a pan 
żandarm Morkow tak sztywnie imponującą 
przybiera minę, że widocznem jest jego za- 
dowolenie w udzielaniu pasażerowi O0dmo- 
wnej odpowiedzi, gdy się poważy wolnego 
przejazdu od niego zażądać. 

Moskiewski pociąg, odchodzący codzien - 
nie rano do Zmirynki, oczekuje na przyjście 
austrjackiego zwyczajnie do pół do Vtej, a 
nawet do lOtej; w razie spóźnienia muszą 
pasażerowie czekać do dnia następnego, bo 
tylko jeden pociąg na dobę odchodzi. 

Pomimo że jazda z Wołoczysk do Zmi- 
rynki 160 wiorst odbywa się dla nieukończo- 
nej drogi, usuwających się nasypów i spły- 
wających przekopów bardzo powoli, jednak 
w przeciągu 23 godzin i 15 minut staje się 
w Odessie, 516 wiorst, kosztem w klasie I. 
po 374, w IL po 274, w II., po 1%, ko- 
piejki za wiorstę. 

Towarowy ruch między Wołoczyskami i 
Zmirynką jeszcze nie egzystuje, z powodu 
braku wagonów transportowych, jak gdyby 
administracja drogi i jej dyrektor, admirał 
Cichaczow, nie mogli obliczyć potrzeby i ża- 
stosować się do niej. R 

Cena przewozowa jest tak wysoką, że 
znaczna część zboża hajsyńskiego, hnmań- 
skiego, olhopolskiego i bohopolskiego powia- 
tów odbywa się czumakiem jak dawniej. Do 
tego przyczynia się wiele niedbała admini- 
stracja kolei, która dla dostawionych na 
stacje towarów nie ma magazynów ani SZOP, 
ani nawet brezentów dla ukrycia, a towary 
często 4 i 6 tygodni oczekują na stacji wa- 
gonów, których nie przysyłają. Tym niedo- 
godnościom obiecują wkrótce zapobiedz. 

Podróżujący przez Galicję do Moskwy 
doznaje wielkiej przyjemności i zadowolenia 
dostawszy się do dworca w Wołoczyskach, 
gdzie widok pięknie i z komfortem urządzo- 
nych sal dla gości, toaletowych buduarów 
dla kobiet i męzczyzn, przyjemną“ mu robi 
niespodziankę — a głównie też uwagi go- 
dnem jest urządzenie restauracji, gdzie się 
znachodzi dobre, Świeże i smaczne pożywienie, 
podane na czystem naczyniu iświeżej bieliznie, 
pr zy bardzo ugrzecznionej usłudze po cenach 
umiarkowawanych -— za porcję od 20 do 
25 kopijek. 

Restauratorami są w większej części Fran- 
cuzi, sami z profesji swej kucharze, bowiem 
innym amatorom profanor, którzyby dla wła- 
snych korzyści, bez znajomości kuchennej, 

ragnęli truć i obdzierać publiczność, dyre- 
koja bufetów nie wynajmuje. I tak na całym 
przebiegu do Odessy w Wołoczyskach, w Pro- 
skirowie, w Zmirynce, Krzyżopolu, Birzule, 
Wesołym kącie i Rozdzielnej znachodzi pa- 
sażer doskonałe pożywienie — jest to wprost 
przeciwne temu, co się dzieje w Galicji, tym 
szczęśliwym kraju nowej Judei. Wszystkie 
restauracje od Podwołoczysk do Krakowa 
znajdują się prawie w rękach żydowskich, 
począwszy od p. Schoszka w Podwołoczyskach 
goli brody ze Lwowa z Angielskiego hotelu. 

Rzecz naturalna, Że ci panowie chciwi 
zysków, a przekonani, Że zgłodniały pasażer 
zjeść może choćby truciznę, bo wyboru nie 
ma, podają też ohydne, nie świeże i brudne 
jedzenie — za niesłychanie wysokie ceny, 
bo znacznie wyższe jak w Moskwie, pomimo 
że w Galicji wszystkie produkta są znacznie 
tańsze. 

A ponieważ tym golibrodom mojżeszo- 
wego wyznania z tem bardzo dobrze, i admi- 
nistracja mając dla siebie zawsze tam jaki 
lepszy kąsek, nio nie mówi a skarg niesłucha, 
więc radzę panom potlróżującym przez Gali- 
cję mieć zawsze w zapasie pieczoną kurę lub 
kaczkę, jeżeli nie chcą narazić życia swego 
na szwank a żołądka na okropną walkę. 


Przegląd polityczny. 
Ziemie polskie. 


Goniec urzędowy pisze: Z raportów o 
uniwersytecie warszawskim otrzymanych w 
ministerjum oświaty, między innemi wypada, 
że wszystkie przedmioty wykładają się wy- 
łącznie w języku moskiewskim, i że w ogól- 
nym składzie profesorów znajduje się 26 
Moskali. Ilość studentów na rok bieżący wy- 
nosi 1.015. 

Kaliszanin podaje następujące cyfry 0 
stanie wychowania publicznego w gubernii 
kaliskiej (przeszło 560.000 mieszkańców. p. 
r.) W ubiegłymr. 1870 w gubernii kaliskiej 
była następująca ilość zakładów naukowych 
i uczni: w Kaliszu 15, tj. 1 gimnazjum męzą 
kie klasyczne, 1 gimnazjnm Żeńskie, 4 szkoły 
wyznaniowe, 1 szkoła niedzielno-rzemieślni- 
cza i 8 szkół prywatnych 2go i 3go rzędu; 
w zakłądach tych pobierało naukę dzieci 
płci męzkiej 928, żeńskiej 450. W miastach 
powiatowych i innych w gubernii, było za- 
kładów naukowych 48, do których uczęszcza- 
ło dzieci płci męzkiej 9977, żeńskiej 1434. 
We wszystkich powiatach (prócz miast, jak 
wyżej) było zakładów naukowych 180, w 
których uczyło się chłopców 6311, dziewczy- 
nek 4089. W ogóle w całej gubernii było 
szkół 244, do których uczęszczało dzieci 
płci męzkiej 9217, żeńskiej 5973, czyli ra- 
zem 15.190. 

Dziennik Warszawski podaje okólnik 
kuratora okręgu nankowego gubernii War- 
szawskiej, z którego widać, że tylko zupeł- 
nie początkujący uczniowie mają być uczeni 
w języku polskim (i to na elementarzach, 
pisanych grażdanką; p. r.) poczem zaraz 
wchodzić ma w używanie język moskiewski, 
tak, aby uczniowie pod koniec swego w 
szkole pobytu, uczyli się prócz religii, wszy- 
stkich przedmiotów po moskiewsku. Jaką 
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korzyść odniesie młodzież wiejska z podo- 
bnego systemu nauczania — mówić nie wi- 
dzimy potrzeby. 

~ Wiadomo, z jak przykładną gorliwością 
inteligencja w Kongresówce stara się o spo- 
soby przyjścia w pomoc biednej uczącej się 
młodzieży. W Warszawie i we wszystkich in- 
nych miastach odbywają się na ten cel rok- 
rocznie koncerta, teatra amatorskie, loterje 
fantowe i bale, zdarza się jednak, że nie za- 
wsze ten cel szlachetny osiągnięty zostaje. 
I tak w Kaliszu niedawno dawano teatr a- 
matorski, z którego połowa czystego dochodu 
miała pójść na korzyść ubogich studentów. 
Teatr się nie udał, a to z przyczyny, że ko- 
rzystając ze sposobności, wmięszali się w tę 
sprawę Moskale. W Kielcach za to inaczej 
się stało, odbyła się tam w jesieni wystawa 
a przed tygodniem dawano teatr amatorski 
w tymże samym celu co w Kaliszu. Moskale 
trzymali się jakoś na uboczu, więc jedno i 
drugie dało Świetne rezult.ta, 


W dziennikach rządowych znajdujemy 
interesujące dane co do stanu przemysłu w 
gubernii kaliskiej. W roku zeszłym było w 
niej w ogóle 715 różnych fabryk i zakładów 
przemysłowych, które wyprodukowały wyro- 
bów za rs. 5,597.338; w fabrykach tych i 
zakładach pracowało 6569 robotników. — 
W liczbie powyższej znajduje się 11 młynów 
parowych, fabryk Świec i mydła 21, fabryk 
powozów 3 i jedna fabryka fortepianów w 
samym Kaliszu. 


W Płocku p. Kempner, księgarz miej- 
scowy, zamierza wydawać pismo perjodyczne 
pod tytułem: Gazeta Płocka. 

Kilku obywateli w gubernii płockiej 
pragnie zawiązać stowarzyszenie leśne, dla 
zapobieżenia nieoględnemu wyniszczania la- 
sów. Projckt już został oddany do zatwier- 
dzenia właściwej władzy, Stowarzyszenie za- 
mierza nabywać lasy, brać je w zastaw, na- 
byte spłacać sposobem amortyzacji, a zasta- 
wowemi administrować odpowiednio do za- 
sad gospodarstwa leśnego. Dodając powyższą 
wiadomość do tego, cośmy nieraz wprzód no- 
towali o ruchu ekonomicznym w Kongresówce, 
widzimy, Że takowy coraz się bardziej roz- 
szerzając, dotyka wszystkich przedmiotów. 
Obywatele i w ogóle inteligencja, szukają 
ratunku we wszelkich kierunkach. 

Po nadaniu własności przez Rząd naro- 
dowy w roku 1863, którego to nadania po 
upadku powstania rząd moskiewski jak wia- 
domo nie cofnął --- włościanie coraz śmielej 
zaczynają wydobywać z ukrycia często bar- 
dzo znaczne kwoty w srebrze i złocie, licząc 
je po swojemu ns garnce i kwarty. Donosi- 
liśmy już wprzódy 0 zrabowaniu obszarów 
dworskich przez włościan; dziś mamy do 
zamieszczenia fakt inny. Dowiadujemy 
się, że koło Włodawy nad Bugiem, trzech 
włościan kupiło wieś Sobibor za gotówkę. 


Smutne, lecz nie bez wdzięku Polesie, 
coraz więcej biednieje. Korespondent do 
Birżewych Wiedomosti donosi, że zrobił tam 
przeszło 150 wiorst drogi i tylko gdzie nie- 
gdzie widział średnie wschody zboża, chociaż 
takowe już od kilku tygodni było zasianem. 


W Włocławku nad Wisłą, w Słupcy w 
Sandomirskiem i w Częstochowie słynnej ob- 
razem cudownym, Moskale postanowili po 
postawiać cerkwie prawosławne stałe, i przy 
tej sposobności wpadli jak widać na nowy 
pomysł. Dziennik Poznański donosi, że tym 
razem zamiast użyć pieniędzy skarbowych, sta- 
rają się zaspokoić koszta składkami prywa- 
tnemi (1). Aby się składka powiodła, msją 
być rozpisane i rozesłane listy po wszystkich 
biurach rządowych. Samo przez się wynika 
że nie każden obywatel pośmie nie uczynić 
zadość inwitacji czynownika dać parę rubli 
na składkę, a co do urzędników, to i nie 
ma co mówić; tym bez ceremonii, jak to 
zwykle w takich razach się dzieje, odtrącać 
będzie władza pewne quantum z pobieranej 
gaży. 

Nowostt donoszą, Że komisja wysłana 
dla obejrzenia ukończonej już drogi żelaznej 
z Brześcia litewskiego do Smoleńska, nie mo 
gła przystąpić do spełnienia swej czynności 
z przyczyny wielkich śniegów, który przykrył 
całą robotę na linii. 

Moskowskija Wiedomosti donoszą: For- 
tyfikacje Kijowa postanowiono wzmocnić no- 
wym fortem na tak zwanej Łysej górze, a 
w szańcach Zwierzynieckich wybudowanem 
zostanie osobny magazyn prochowy. Roboty 
rozpoczną się na wiosnę; na fort wyasygno- 
wano 2,540.000 a na magazyna 220.000 ru- 
bli srebrem. 

Nie omyliśmy się, mówiąc, w przeszłym 
tygodniu, że sprawa teatru moskiewskiego 
będzie silnie popieraną. Birż. Wied. już idą 
dalej jak w przeszłym tygonniu. Domagają 
się otwarcie odebrania 100.000 rubli sub- 
wencji, jakąfpobiera teatr polski, i obrócenia 
tej sabweneji wraz z 59.000 zapomogi po- 
bieranej przez sławny Deien. War. na u- 
trzymanie teatru moskiewskiego. Codo Dzien. 
War., na który tak bardzo hr. Berg liczył, 
teraz sami Moskale wyznają, iż zupełnie jest 
niepotrzebnym, albowiem najmniejszego wpły- 
wu na Polaków nie wywierał, nie wywiera, 
i nigdy nie wywrze. 


Anglia. 


Jest wiele objawów w Anglii, wskazują- 
cych, że kraj ten umiejący korzystać nietylko 
z własnego doświadczenia ale i z cudzych 
walk i cierpień, wstępnje teraz w epokę wa- 
żnych reform społecznych i politycznych. Zna- 
czenie arystokracji augielskiej znacznie musi 
być zachwianem, kiedy podnoszą się zewsząd 
bardzo liczne głosy, żądające, aby Zniesiono 
dziedziczność prawodawczą w Izbie lordów. 
Wprawdzie pan Gladstone w mowie swojej: 
mianej w Greenwich, bronił tej dziedziczności, 
stronnictwo jednak liberalne, naznaczająć 
zjazd swój do Birmingham na dzień 6. gru. 
dnia, przygotowało następujące rezolucje, na 
któremi ma obradować: 

1. Zasada dziedziczności w prawodaw- 
stwie jest niepolityczną, ponieważ nie polega 
ani na zdolnościach jednostki, ani na patrjo- 
tyźmie warstwy. Jest prócz tego nIesprawie- 
dliwą, ponieważ nadaje jednej warstwie oby- 
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wateli władzę, którą cały naród sprawować 
winien. 

2. W kraju wolnym najwyższy wyrok 
we wszystkich kwestjach rządu i polityki 
państwa powinien wychodzić od przedstawi- 
cieli obrauych większością ludu; naród po- 
winien obmyśleć plan jakiś, któryby postano- 
wieniu temu nadał siłę konstytucyjną! 

3 Stanowisko kościelne i opinie teologi- 
czne nie mają dawać przywileju prawodaw- 
czego; prawodawcza władza biskupów kościo- 
ła angielskiego ma być unieważnioną. 

„.4. Jest niezbędną rzeczą utworzyć ko- 
misję, której zadaniem będzie wyszukać środ- 
ki ku urzeczywistuieniu wyżej podanych re- 
zolucyj. 


Włochy. 


Dzienuiki włoskie zajmują się ciągle pu- 
blikacją Juljusza Favre i stwierdzają jej 
wielkie znaczenie. Italia Nuova w odpowie- 
dzi kłerykalnym dziennikom, które fałsz za- 
dawały odkryciom Favra, zaręcza, że tekst 
przytoczonej w księdze depeszy Harcourta 
Jest prawdziwy. Także i Opinione w je- 
dnym z artykułów mniema, że papież w i- 
stocie wypowiedział zdania zawarte w depe- 
szy Harcourta; wszystkie zaprzeczenia są 
daremne; publikacja Favra odsłoniła taje- 
mne myśli i przekonania papieża. 

Przypominamy, że najważniejszym pun- 
ktem z tych wynurzeń się papieża było to, 
że nie żąda on przywrócenia państwa pa. 
pieskiego, chce mieć tylko własny kęs zie- 
mi, gdzieby mógł być zupełnie niezależnym. 

Hr. Harcourt przybył do Rzymu, i miał 
dłuższą audjencję u papieża. Cesarska para 
brazylijska przybędzie prawdopodobnie w 
chwili otwarcia parlamentu. 

Urzędowy dziennik włoski ogłasza de- 
kret królewski, kontrasygnowany przez mi- 
nistra marynarki, na mocy którego d. 15. 
listopada ma być rozwiązaną fiota pan cerna 
a pojedyńcze pancerniki odesłane być mają 
do właściwych departamentów. 

Minister wojny po otwarciu parlamentu 
przedłoży Izbie projekt nowego prawa rekru 
tacji. Według tego prawa służba wojenna 
ma być powszechną i obowiązkową, dwie istnie- 
jące dotąd kategorje zniesione będą, a raczej 
połączą się w jeduą. Uwolnienia od służby 
udzielane będą według normy, znacznie róż- 
niącej się od przyjętej w Prusiech. 

Wydano rozkaz przygotowania w tym 
jeszcze tygodniu apartamentów w pałacu kwi- 
rynalnym dla króla, następcy tronu i jego 
Żony. l 

Brak pomieszkań w Rzymie jest ciągle 
wielki. Na dworcu kolei rzymskich stoi oko- 
ło pięćset wagonów z ruchomościami prze- 
niesionych tu urzędników, które nie mogą 
być zabranemi z kolei, ponieważ właściciele 
ich nie znaleźli dotychczas kwatery. 

Diritto drukuje depeszę, według której 
dymisję Beusta potrzeba przypisać ogłoszeniu 
księgi Juliusza Favra, a w szczególności za- 
wartym tam rokowaniom pomiędzy Francją 
a Austrją pod względem ewentualnego sta- 
nowiska, jakie te państwa miały zająć wobec 
papieża. Po odczytaniu dotyczących rozdzia- 
łów miał cesarz austrjacki wyrazić swoje 
zdziwienie, że nie był wcale powiadomiony 0 
tych rokowaniach, których nie „aprobował. 
Ztąd jakoby powód nagłej dymisji! 


Hiszpania. 


Z powodu, iż rząd nie chwyta się wy- 
jątkowych środków względem stowarzyszenia 
„Internationale*, i pozwala mu istniec za- 
równo z innemi towarzystwami, _ wielkie 
wzburzenie umysłów panuje w prasie i kor- 
tezacn. Większa część dzienników ogłasza 
manifest wzywający do zawiązania stowarzy- 
szenia, którego celem byłoby przeciwdziała- 
nie czynnościom „lnternationalu*, oraz usi- 
łowaniom Towarzystwa pracującego na ko- 
rzyść niezależności Kuby. Jednocześnie wzy- 
wa się rząd, ażeby bronił ojczyzny 1 społe- 
czeństwa od żywiołów rozkładu i wypowie- 
dział wojnę nieubłaganą wszelkim tenden- 
cjom wywrotu. W kortezach wniesiono pro- 
jekt skruszenia związku „Internationale,“ 
Przy obradach nad wnioskie:n, Zorilla oświad- 
czył, iż dotychczasowe postanowienia prawo- 
dawcze wypływały jedynie z myśli zapobie- 
żenia szkodliwości „Internationala.* W. koń- 
cu Zorilla oświadczył się przeciwko projekto- 
wanemu wotum zaufania dla dzisiejsjszego 
gabinetu, pomewaz ten gabinet nie posiąda 
dostatecz ej energii. Oa i jego przyjaciele 
gotowi przeciwko temu głosować, 


Moskwa. 


W armii moskiewskiej czuć niedostatek 
oficerów. Młodzi ludzie, co przed laty kilku- 
nastu nie znali innego zajęcia „Jak służba 
wojskowa, dziś gdy Moskwa na inne weszła 
tory, przy rozwinięciu przemysłu ji jakiem 


takiem poszanowaniu godności osobistej, SZU- 


kają karjery Ba zewnątrz wojskowości. Aby 
młodzież na nowo przynęcić do Szeregów, 
nie dość, że przed laty 8miu czy 1Ociu po- 
większono znacznie gażę oficerom, lecz ite- 
raz o tem myślą. Osobna komisja, powiada 
Gołos, ma przedstawić wkrótce projekt w tej 
rzeczy, & nim skutki tego projektu nastąpią, 
zamierzono zastąpić oficerów przez osoby 
cywilne na takich posadach wojskowych, 
które Bie wymagają specjalnych wiadomości 
wojennych, 

Korpus topografów wojennych zostanie 
wkrótce zreorganizowany według najlepszych 
wzorów zagranicznych. 

Bir}. Wied. piszą: W roku zeszłym 
fabryki Stanów Północnych w Ameryce do- 
starczyły dla naszej armii 20.000 rewolwe- 
rów i 2,000.000 do nich ładunków, a 
Russkij Mir podaje, że obecnie oprócz no- 
wego zamówienia bardzo znacznej ilości re- 
wolwerów, ugodzono się także w Ameryce 0 
dostanę 3 milionów ładunków. 

Moskowskija Wiedomosti zwracają uwa- 
gę na fakt, że w budżecie na rok 1872 wy- 
znaczono na flotę o 4,114.035 rubli więcej 
jak na rok bieżący, a mianowicie 21,114.635 rs. 


Zestawiając powyższe wiadomości, ty- 
czące się siły militarnej, z tem, cośmy pod 
rubryką „Ziemie polskie* podali o wzmacnia- 
niu fortyfikacji Kijowa, i z tem, cośmy pil- 
Die w tejże samej materji wprzód notowali, 
widocznie państwo moskiewskie przyspiesza 
swe uzbrojenia tak, jakby chciało na rok 
przyszły być gotowem do wystąpienia w pole. 
To przyspieszanie gotowości do wojny, wi- 
dzimy szczególnie w tem, cośmy zachowali 
na sam koniec, a mianowicie że ministerjum 
wojny — jak o tem także donoszą Mosko- 
wsktje Wiedomosti jak zawsze dobre msjące 
informacje — postanowiło na wiognę roku 
przyszłego powiększyć ilość koni zaprzęgo- 
wych w 20 brygadch (80 bateryj t.j. 640 
dział, nielicząc mitrailez) pieszej polowej ar- 
tylerji stojącej w prowincjach polskich. Tym- 
czasem zamierzono przejść ze zwykłej stopy 
polowej na tak zwaną zwiększoną stopę po - 
kojową. Po 40 koni średnio na baterję, to 
bardzo dosyć. 


__ Przypominając głos Birżewych Wiedomo- 
sti, 0 ugodzie czeskiej, i zwracając uwagę 
na osobny artykuł w numerze dzisiejszym 
naszej Gazety o znaczeniu, jakie dla Moskwy 
rokują zwolennicy panmoskiewczyzny z upad- 
ku Beusta i zastąpienia jego przez Ahdras. 
sego, nie możemy milczeniem pominąć kore- 
spondeneji z Belgradu do tegoź dziennika 
petersburgskiego wystosowanej, według któ- 
rej radość Serbów, z przyczyny zbliżenia się 
do Moskwy rejenta Blaznawaca, była istotnie 
wielką. Według zdania korespondenta, Ser- 
bja dziś już nieodwołalnie zaprzestała kon: 
szachtów z Pesztem i prawie ostatecznie 
przerzuciła się w objęcia Moskwy. Oprócz 
zamieszczenia tej korespondencji w nr. 296 
z dnia 10. bm. (29. oktobra) Birżewyja z 
widoczną predylekceją podnoszą artyknł cze- 
skiej Politik o znaczeniu wizyty Milana IV. 
w Liwadji, w całości przedrukowując ustępy 
gdzie jest mowa o posłannictwie Moskwy 
jako protektorki Słowian (5. Politik w przy- 
jęciu wizyty księcia serbskiego przez cara, 
upatruje, że ten ostatni wszedł nareszcie 
otwarcie na drogę polityki słowiańskich inte- 
resów i cieszy Się z tego. 

Correspondance Slave donosi, że mini- 
ster spraw zągranicznych Serwer - Basza z 
przyjemnością wysłuchał wyjaśnień, jakie mu 
ze strony rządu moskiewskiego złożył pan 
Kumani, moskiewski Oharge d' affaires w 
Konstantynopolu, we względzie zjazdu w 
Liwadji. Rząd turecki ma być nibyto zupeł- 
nie spokojny ze strony Moskwy. 


Kronika. 


—  Kurjerek iwowski. Na ostatniem po- 
siedzeniu Rady miejskiej lwowskiej na interpela- 
cję, dla czego opóźnia się wyczekiwana od lat 
dziesięciu reorganizacja magistratu, odpowie- 
dział prezydent, że pierwej musi być w budże- 
cie przyjęta odpowiednia kwota na r. 1872, a 
dopiero potem może być reorganizacja magistra- 
tu przedsięwzięta. Nam się jednak zdawało, że 
pierwej powinna tę roorganisację uchwalić Rada 
miejska, również jak i etat, a dopiero potem, 
kwota etatowa może być w budżet wzięta, 
tak Że przed rozpoczęciem roku 1872 możnaby 
i konkursa ogłosić, i obsadzić miejsca, i od 
1. stycznia 1872 nowa organizacja magistratu 
mogłaby wejść w życie. Idąc zaś wskazaną przez 
prezydenta, a wcale nie naturalną drogą, do: 
piero po uchwaleniu budżetu przystąpitoby Się 
do ułożenia projektu reorganizacji, do uchwale- 
nia go potem w Wydziale i w Radzie miejskiej, 
po czem dopiero rozpisanoby konkursa a w koń - 
cu przystąpiono do obsadzenia. A gdyby Rada 
miejska uchwaliła inną reorganizację i inny etat 


jak w budżecie przyjęty, mogloby się znowu 
przewlec  uskutecznienie reorganizacji aż do 
roku 1873. 


A tu coraz gwałtowniej występnje potrzeba 
reorganizacji magistratu tak dla porządku i sprę- 
żystości większej, która przy dzisiejszem prowi- 
zorjum jest niepodobna, jak i w interesie arzę- 
dników, którzy sami jedni w całym kraju pozo- 
stają jeszcze na etacie, w początku tego wieku 
oznaczonym, a więc W największej diadzie, i od 
lat dziesięciu karmieni sa nadziąją, iż przy or- 
ganizacji magistratu i peusje ¿ch stosownie do 
dzisiejszych czasów będą podwyższone. 

Słuchacze akademii tęchnicznej urządzają d. 
28. listopada br. bal na kurzyść Towarzystwa bra- 
tniej pomocy. Spodziewać Się nalaży, że szlache- 
tny zamiar przysporzonia dochodów kn wsparciu 
biednych akademików znajdzie liczne poparcie 
u publiczności, 

Pierwsze przedstawienie p. Neuboursa, ma- 
giki, nie ddbędzie się we czwartek lecz w nie- 
dzielę, i nie w lokalu teatru ruskiego, gdyż nie 
jest jeszcze odpowiednio urządzonym, lecz w sali 
sejmowej W teatrze hr. Skarbka, 

— Zarząd oddziałowy Towarzystwa pe- 
dagogicznego w Stanisławowie, składa niuiej- 
szem najgorętsze podziękowanie Wysokiemu Sej- 
mowi za wspaniałomyślne uposażenie tutejszej 
wyższej szkoly Żeńskiej roczną subwencją 400 
złr. w. a., jako też W. p. dr. Kuzebiuszow: 
Czerkawskiemu i W. p. dr. Ignacomu Kamińskie- 
mu, którzy swem przemówioniem raczyli silnie 
poprzeć dobrą sprawę. 

Stanisławów, 10. listopada 1871. 

Zarząd oddziałowy towarzystwa pedag0- 

gicznego w Stanisławowie. 

— Tegoroczne posiedzenia Towarzystwa 
technicznego odbywać się będąjw wielkiej salitra- 
dnej, począwszy od 17. bm. co piątek od pół doj7. 
do 8. wieczór. Dla szanownych gOŚci woiny wstęp 
na salę, Na pierwszem posiedzeniu będzie miał 
rzecz pan dyrektor Reisinger 0 „śladach bóstwa 
w naturze“, 

Z Wydziału Towarzystwa technicznego. 

Dr. Feliks Strzelecki, 
prezes. 
Dr. Czesław Rodecki, 


gokretarz. 


— Czytelnia akademicka we Lwowie Z 
przedłeżonego sprawozdania Wydziału czytelni 
akademickiej wo Lwowie za rok 1871 dowiadu - 
jemy się, że przychód jej wynosił 3404 złr. 61 
ct., rozchód zaś 1304 złr. 61 ct; pozostałość 
więc kasowa wynosi 2100 złr. Ilość dzieł znaj- 
dujących się w czytelni pomnożyła się do cyfry 
1246 w 2662 tomach; w porównaniu z wykazem 
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roku ubiegłego wynosi przyrost książek 154 w 
481 tomach. W ciągu roku wypożyczono 944 
dzieł, Rozpraw czwartkowych było w ciągu ro- 
ku 8; mianowicie: Kiika uwag z powodu wojny 
obecnej p. Romuald Starkel; O pismach polity- 
cznych Maurycego Mochnackiego p. Ksawery Bo- 
czarski; Listopad, powieść Rzewuskiego p. Wła- 
dysław Kosiński; Reforma wyborcza Galicji p. 
Ksawery Boczarski; Rok 1863; próbka drama- 
tyczna p. Seweryn Chrząszczewski; O literaturze 
węgierskiej p. Leopold Majewski; O wypadkach 
w Galicji w roku 1846 p. Ksawery Boczarski. 


P. Aleksander Chodecki po trzech kon - 
certach w Czerniowcach udaje się w tych dniach 
do Czortkowa zamierzając i tam dać koncert. 


Giód w Persji trwa jeszcze ciągle. An- 
gielski rezydent tamiejszy pomiędzy innemi pisze 
w liście z dma 23. września i o glodzie: 

„Bóg raczy wiedzieć, jak biedni przeżyją 
tę zimę, nędza tutejszych ludzi zdaje się być 
większa niż gdziekolwiekbądź. Przed domem re- 
zydencji codzień z rana przynajmniej 2500 r02- 
zaczających oczekuje naszych miłosiernych datków, 
Przed dwoma dniami uduszono w natłoku dwie 
kobiety, Po ulicach leżą niemowlęta, które po- 
winny jeszcze ssać, i większe dzieci, tak wynę- 
dzniałe, iż ledwie poznać można że to są ludzkie 
istoty.“ 

— Energia pracy. Kolej żelazna Ohio-Mis- 

sisipi pomiędzy Cincinnatti a St. Lonis, mająca 
długości 330 mil angielskich (65'5 mil geograf.) 
zbudowaną byla z układem szyn o odstępie 6 
stóp; gdy tymczasem wszystkie koleje amarykań- 
skie mają odstęp między szynami 4 stóp 8'5 
cali. Należało ją przerobić i zastosować do ogól- 
nego systemu.  Podzielono więc całą kolej na 
drobne sekcje, do których sekcji przeznaczono 
nadzorcę robót i stosowną liczbę robotników, i 
olbrzymia ta praca wykonaną została w prze- 
ciągu jednego dnia!! 
Następstwa rewolucji francuskiej, We- 
dług sprawozdania izby handlowej paryskiej, w 
skutek ostatniej rewolucji w Paryżu, liczba sto- 
larzy w stolicy zmniejszyła się z 24.000 na 
14.000; szewców z 24.000 na 12.000; czeladzi 
pracującej około wyrobów metalowych ubyło 
4.500. Smierć na polu bitwy, rozstrzelania, 
więzienia i ucieczka sprawiły ten ubytek. Brak 
robotników w pomienionych gałęziach rękodziel- 
nictwa daje się uczuwać niezmiernie. 

Inni znów robotnicy, jak drukarze nie ma- 

ją zatrudnienia. Dziwna rzecz, Że na 3.500 
zecerów tylko 4 zostało rozstrzelanych a 40 are: 
sztowanych, chociaż może najczynniejsi eni byli 
w barykadach, Z wymienionej ogólnej liczby 
500 pracuje około gazet, 2500 pzzy innych ro- 
botach za bardzo skromnem wynagrodzeniem, a 
500 zupełnie nie ma roboty.  Najfatalniejszym 
atoli wpływem rewolucji jest to, że za granicą 
rzucono się do wyrabiania przedmiotów zbytko- 
wych i modnych, jakie dawniej wyrabiał Paryż, 
a właściciele zakładów wysokiem wynegrodzeniem 
zwabiają najzdolniejszzch paryskich robotników 
do siebie, tak że fabrykanci paryscy niezmiernie 
na tem cierpią, 
Mieszkania w Paryżu. Czytamy w je- 
dnym z paryzkich dzienników: W Paryżu liczą 
71.251 domów należących do 20.234 właści- 
cieli; rawiorają ono 650.631 mieszkań. Z tych 
16.694 domów z 92.674 mieszkaniami stanowią 
przewyżkę nowych budynków po dokonanych od 
1852 do 1870 roku zburzeniach, Z tego wy- 
pada przybytek jednego domu na 100 w sta- 
rym Paryżu a 21 na sto w nowm, z przyłą- 
czonemi w 1860 r. okolicami miejskimi, Nor- 
malna cyfra stojących pustkami mieszkań jest 
30.000. Ztąd wynika, że w zwykłym czasie i 
przy ludności 1,850.000 (spis z 1866 r.) na 
jedno mieszkanie w Paryżu przypada 3 mie- 
Szkańców. Jednakże w 1869 roku w skutok 
wzrostu ludności, liczba stojących „pustkami 
mieszkań zmniejszyła się do 19.000, co dosta- 
tecznie objaśnia drożyznę mieszkań i nieustan- 
ny wzrost komornego, które przypisują tylu 
innym przyczynóm. W tej chwili ludność Pa- 
ryża zmniejszyła się o 250.000 osób i licz- 
ba pustych mieszkań wzrosła do 80.000. 
W skutek tego wartość własności nieruchomej 
w Paryżu o wiele się zmniejszyła, i cena ko- 
mornego pomimo oporu właścicieli znacznie mu- 
siała się zwviżyć. 


Dziennik Poznański donosi, iż wła- 
dze pruskie milo to, iż zachowanie się p. Wla- 
dysława Ordona i Władysława Belzy było za- 
wsze lojalne i niedające powodu do jakichkol- 
wiek użaleń, teraz wręczyły im paszporta, aby w 
przeciągu 14 dni opuścili księstwo Poznańskie. 


— Z Wojniłowa. Szahowny korespondent z 
Rohatyńwskiego przyniósł pocieszne doniesienie w 
kronice (raz. Nar. z 4. listopada nr. 334 o 
wielkiej doniosłości przeobrażenia ducha ludu 
wiejskiego, jakie przepolszczone dziełko Ludwika 
Blanca „Wiara socjalistów“ według okolnika pre- 
zesa Rady powiatowej rohatyńskiej, spowodowało, 
i złożył też cześć glęboką dla tegoż prezesa za 
to tak ważne odkrycie. Nie zamierzyłem co naj- 
mniej ubliżać raz wyrażonej czci, bo też się ona 
słusznie należy, chociaż niezupelnie i nie w ca 
łości p. prezesowi Rady rohatyńskiej, który pū- 
szczając w obieg przerażający okólnik, stał się 
tylko niejako roztrąbicielem panicznego przestra- 
chu, jaki prezydium Wysokiego Wydziału krajo- 
wego, z powodu zjawienia się dziełka „Wiara 
socjalistów* ogarnął, stał się tylko bezmyślnym 
wykonawcą wyższego polecenia., Trzeba ci bo- 
wiem wiedzieć, szanowny korespondencie, chociaż 
wątpię, ażebyś doraźnie uwierzył, Że spelunką 
rozsiewaczy strasznego dla krociowych akcyj ko- 
lei żelaznych komunizmu, jest Podkarpacie w po- 
wiecie kałuskim, a siedzibą tłumacza „Wiary 
socjalistów“, który za 30 centów ją sprzedaje, 
jest Wojniłów., Okólnik względem polowania na 
dziełko „Wiara socjalistów“, nie wyszedł bezpo- 
średnio od waszego prezesa „w Rohatynie, lecz 
nadesłany zostat pierwotnie do Wydziału powia- 
towego w Kalnszu, gdzie się w oryginale znajdu- 
je, opatrzony własnoręcznym podpisem księcia 
marszałka krajowego tej treści: „Doszło do wia- 
domości Wydzialu krajowego, że jacyś tam pisa- 
rze gminni, którzy w ogóle są komunistami, w 
powiecie kałuskim) rozsiewają broszurkę „Wiara 
socjalistów” między iud wiejski i balamucą umy- 
sły tegoż ludu. Taka zgubna propaganda może 
wywołać rok 1846 a objawia się ona już w 
swych skutkach niezmiernem wygórowaniem cen 
robocizny — ostrzegam więc i polecam panu 
prezesowi Wydziału powiatowego i t. p.“ Na 
cześć jednak i chwałę prezesa Rady powiatowej 
i Wydziału w Kałuszu wypada nadmienić, że po 


otrzymaniu podobnego pisma, nie wdając się 
wcale w poleconą przestrogę, wystosował na ręce 
księcia marszałka uspokajające sprawozdanie tej 
osnowy, że lud podkarpacki broszurek nie czyta, 
a pisarz» gminni chociaż pojmują dokładnie arcy- 
dzieło autonomii galicyjskiej, o socjaliźmie a tem 
mniej .0 komnnizmie najmniejszego wyobrażenia 
nie mają, że przeto z broszury „Wiara socjali- 
stów“ najmniejsze nie wypływa niebezpieczeństwo. 
W zjednoczenin z tem sprawozdaniem prezesa 
Rady powiatowej kałuskiej i rozprawą dra. Ka- 
zimierza sznlca, umieszczoną szczególnym trafem 
w fejletonie „Gaz Nar.“ Nr. 334iidalszych, mo- 
¿naby ku zupełnemu zaspokojeniu, dodatkowo do 
korespondencji z rohatyńskiego napomknąć, że 
idea socjalistyczna Ludwika Blanka, niema nic 
wspólnego z komunizmem, że chociaż jest mrzon- 
ką, to jeduak zacbęca nie do rabunku lecz do 
pracy i bratniego zjednoczenia sił ducha i ciała 
dla dobra pojedyńczych członków i ogółu. 


—- Stanisławów 11. listopada. Dziennik 
Polski niemoże sobie dotąd jeszcze dać rady ze 
zarządzeniami wyższej władzy szkolnej krajowej 
co do nauczycieli stanisławowskiego gimnazjum. 

W tej nieporadzie Dziennika, dwie oko- 
liczności, do siebie nader podobne, zachodzić mu- 
szą, albo brak szanownemu Dziennikowi poczu- 
cia patryotycznego, lub brak mu też zasad mo- 
ralnych. 

Dochodzenie, polecona przez Radę szkolną, 
okazało i stwierdziło, poparte zeznaniami Sa- 
mychże pp. dymisjonowanych profesorów, iż 
brano kubany, iż bawiono się diabełkiem i bur- 
dami nocnemi, iż w skutek tych kart profesor- 
skich, młodzież gimnazjalna zamiast się uczyć 
przedmiotów szkolnych i stawać się moralniej- 
szą, uczyła się preferansa, maczka, labeta; a 
moralność, patryotyzm, uczciwość i wyrabianie w 
sobie charakteru, zasad dobrych, szły na kolek 
na lepsze czasy.. w Zapomnienie. 

Pod takiemi auspicjami i czort niechaj po- 
rwie naukę i tę młodzież psutą, bowiem prze- 
szedlszy ona przez taką naukę i stanąwszy na 
jakiemó stanowisku, nieodpowie temuż i zarazę 
i zgniliznę rozszerzy w najcichszy i nsjbardziej 
skryty zakątek Polski! 

Dlatego powinnością było każdego ojca, ka- 
żdego uczciwego człowieka, aby tych krzewicieli 
rozpusty, pognano na cztery wiatry, beż wzglę- 
du, czyli dzieciom ich i Żonom, ich rodzinie za- 
braknie chleba i przytułku, 

Społeczeństwo i władze, które czuwają nad 
krajem, nie mogą mieć i niepowinny litości nad 
ludźmi, którzy zapominali, że ich stan, jest 
pierwszym w krajn, że im pewierzono kształcić 
obywateli dla tegoż, a nie urwiszów i karciarzy, 
z których łacno przerabiają się na zdrajców i 
przedajnych !? 

Dlatego Dziennik Polski dobrze uczyni, 
nie pakując swoich trzech groszy na cel, Ze- 
wsząd potępiony, i niemianując całego Stani- 
sławowa denuncjantem za to, iż się upomniał o 
swoje dzieci. 

Temi dniami umknął ze Stanisławowa” ka- 
pitan od strzelców nazwiskiem. .. „. W jakim 
celu, niewiadomo. Rozpowiadają jedni, iż wyje- 
chał w zamiarze samobójczym, drudzy, iż poje- 
chał do cara moskiewskiego. 

Dotąd znałeziono po nim, nad Dniestrem 
koło Jezupola, płaszcz i rozsypane patrony. Byc 
więc może, iż wlazłszy w wodę, odebrał sobie 
życie wystrzałem z pistoletu, którego w pomie- 
szkanin nie wyszukano. 

Dnia 9. b. m. dawał sztukmistrz i magik 
przejeżdżający, niejaki p. Feldler, przedstawienie 
na korzyść Świeżo założonego banku zaliczkowe- 
go dla rękodzielników tutejszych. 

Szczerze dziękujemy szanownemu magikowi 
za jego chętną pomoc stowarzyszeniu młodemu. 
Niewypada nam tylko dziękować drukarzowi tu- 
tejszemu, który aby poszkodzić stowarzyszeuiu, 
Powydrukowywał ogłoszenia także w języku nie- 
mieckim; w polskim zaś wydrukował z takiemi 
błędami, iż publiczność zrażona tem, i zapomi- 
nając 0 celu, nie raczyła należycie odwiedzić 
przedstawienia, 


— Biała 12. listopada. Policja po wsiach 
jest tak niedołężna, że nie zdoła utrzymać po- 
rządku i spokoju, jeżeli zwierzchności gminne 
nie znajdą poparcia ze strony c. K. władz po- 
litycznych. 

Następujący fakt posłuży za dowód szerzą- 
cej się anarchii po wsiach : 

W gminie Porąbka powiatu Bialskiego pro- 
wadzą zagrodnicy z rolnikami spór o użytko- 
wanie z pastwiska: gminnego, które władze auto- 
nomiczne uznały jako dobro gminne, 

C. k. sąd powiatowy w Kętach i c. k. sąd 
wyższy w Krakowie utrzymał zagrodników w 
wspólnym posiadaniu i użytkowaniu tego pastwi- 
ska, i zakazał rolpikom pod karą pieniężną i 
osobistym aresztem wyrębywania wikliny na tym 
pastwisku rosnącej, której Sprzedaż przez publi- 
czną licytację na rzecz całej gminy W skutek 
uchwały rady gminnej nastąpić miała, lecz za- 
kaz sądowy skutku nie odniósł, albowiem rolniey 
samoywładuie wiklinę wyrąbali, sprzedali 1 pie- 
niądzmi się podzielili, 

Na doniesienie zwiorzchuości gminnej, Wy- 
dział powiatowy udal się do c. k. starostwa 0 
przeszkodzenie temn gwałtowi popełnioucemu na 


zakładowym majątku gminnym, lecz c, k, sta- 
rostwo żądanej pomocy nieudzieliło i nawet;ża- 
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dnej odpowiedzi nie dało, a tymczasem rolnicy" 


naigrawając sobie z wyroków sądowych, „swój 
zamiar wykonali, poczem dopiero c. k. sąd W 
Kęiach wyslał komisję lokalną, w celu zbadania 
tej samowładności, ac. k, żandarmerję dla strze- 
żenia, aby rolnicy wyrąbanej wikliny nie zabrali, 
ale i to nie pomoglo, bo rolnicy wiklinę zabrali 
a c. k. żandarmerja temu się przypatrywała od- 
powiadżjąc wójtowi na jego zapytanie, dlaczego 
to pozwalają: „że dla głupiej wikliny krew lu 
dzką przelewać nie można,* 

C. k. sąd w Kętach zawezwał później obwi- 
nionych rolników i skarzących zagrodników na 
termin do Kęt, gdzie na dniu 6. t. m. jakieś 
protokoła spisano i stronom do domu iść kazano. 

Powracający rolnicy z Kęt wstąpili do kar- 
czmy Gutmana ij tam pobiii właściciela, córkę 
jego i kelnera, potlukli sprzęty i naczynia, zrzą- 
dzając szkody na 300 złr.; a są to ci sami rolni- 
cy, którzy już podobnego czynu przesziego roku 
u arendarza Geldbergera dopuścili się, za co do- 
tąd pomimo sądownego dochodzenia,  zasłużonej 
kary nie otrzymali. 

Czyliż c. k. sąd. i władze polityczna nie 
posiadają ‘już środków, aby na mocy prawómo- 
cnych wyroków sądowych i orzeczenia władz au 
tonomicznych rolników wsi Parąbki utrzymać w 
karbach ulegtosci i szanowania dobra gminnego 
i cudzej własności ? 


W sprawie reformy formacji jako odpo- 
wiedź na artykuł umieszczony w kronice Œa- 
zeły Narodawej z dnia 7, listtopada Nr. 337. 
Pan J. Kozłowski przywłaszczywszy sobie 
prawa członka Towarzystwa aptekarskiego, nie 
będąc nim inierpeluje wydział Towarzystwa o 
sprawy, które w pisemku naszem fachowem 
Czasopismo Towarzystwa aptekarskieyo do- 
statecznie i wyczerpująco w swoim czasie obro- 
bione byly. Z całego wyż wymienionego artykułu 
widać namacalnie, iż sprawy Towarzystwa na- 
8zego nie wiele albo wcale Pana J. K. nie zaj- 
mnją i zniemi obzuajomić się nie chce, na pod- 
stąwie fałszywych doniesień aibo domysłów mo- 
że, byt Towarzystwa podkopuje. Odsyłamy za- 
tem Szan. P. J. K. do redakiji Czasopisma 
Towarzystua aptekarskiego gdzie odpowiednie 
objaśnienie z numerów Czasopisma zaczerpnąć 
może. 
~ Co zaś do majątku Towarzystwa i jego ko- 
rzyści, gdzie i na co one obracane bywają, ze- 
chce nam szan. P. J. K. łaskawie swój domysł 
wyjawić, bo my znając statuta Towarzystwa, 
gdzie każdy grosz ma swoje określone przezna- 
czenie, niczego domyśleć się nie możemy. 
Członkowie rzeczywiści „dow. aptekarskiego.“ 


— Sprostowanie. Czytam w kronice Gaz. 
Nar. (ur. 333) w spisie treści Opiekuna dzieci 
polskich, nr. 14. i 15.: „Próżność ukarana, 
wiersz Zygmunta Miłkowskiego.* Niech szano- 
wna Gaz. Nar. pozwoli mi, w szpaltach swo- 
ich zaprotestować przeciwko podpisaniu nazwiska 
mego pod wierszem, którego nie pisałem. Chyba, 
że jest inny jaki „Zygmuut Miłkowski“ i ten z 
Muzami się wdaje. Co do mnie, nie czyniłem 
tego, nie czynię i czynić nie zamyślam — i za 
pośrednictwem szanownej Gaz. Nar. upraszam 
szanownego Opiekuna o sprostowanie. 

Bruksella 7. listopada 1871. 
Zygmunt Miłkowski. 

— Sprostowanie. Dla opieki narodowej 
wpłynęło do Administracyi Gazety Narodowej 
z przedstawienia amatorskiego w Kutach 30 zl., 
a nie z Kęt, jak mylnie w nrze 319 G. N. 
wydrukowano, 


Gospodarstwo przemysł i handel. 


Sprawozdanie tygodniowe lwowskiej izby 
handlowej i przemysłowej o cenach zboża i pro- 
duktów, zrealizowanych na placu lwowskim w cią- 
gu tygodnia od 2. do 9. listopada 1871 (Ceny 
w walucie austrjackiej ) 

Usposobienie targu zbożowego niestałe ; z 
zagranicy donoszą o niższych cenach, czego je- 
dnak dotąd w kraju nie uwzględniają. Dostawy 
są zawsze jeszcze nieznaczne, 

Zboża: a) Pszenica 170 f. 
zł. do 10 zł. 60 c. 

b) Zyto 160 f. w. w. zł. 4 c. 30 do 7 zł. 
50 centów, 

e) Jęczmień 140 f. w. w. 6 zł. 50 — Gzł. 
d) Owies 100 f. w. w. 3 zł 60 c. 

e) Hreczka 140 f. w. w. 6 zł. 50 c. 
Zł, 


w. w. 10 


do 7 

Zboża strączkowe: Groch 180 f. w. w. 
zł. 8 — 9 złr. 

Fasola 180 f. w. w. 9 zł. do 10%, zł. 

Nasiona : a) Koniczyna 180 f. w. w. 54 
zł. do 57 zł. 

b) Anyż płaski 100 f w. w. 19 zł. 
de 21 at. lei 

asiona olejne: a) R i 
7 Fiti: Fr D zepak zimowy 150 f. 

c) Lmianka: 150 f, w. 
produktu brak; Z umową zł, 101, do 11e zł. 

d) Nasienie lniane 150 f, w, w. 11 zł. 

Okowita: Usposobienig stalsze; kupcy za- 
jęli stanowisko wyczeku jące, 

Spirytus: Produkt gotowy 80 Tralles 41 
miar 233/ zł, 24 zł, Umową na  grudzień-maj 
207/, zł. do 21 zł. 

— Nowy Sącz 10. listopada 1871. Ceny 
zboża na targu dzisiejszym były następne. Ko- 


w. Gotowego 


płacą |żądają 
złr. wal. a. 


Pożyczka loter. z r. 1854 | 91 50, 92 50| Liwowsko-Czerniow. Jassy |! 


» | 1860 1100 25 100 50 Rudolfa 
» 1864 [138 00:133 25] Siedmiogrodzka 


3% podatk. z r. 1864 [000 00: 00 00] Staatsbahn 
64 COJ Listy zastawne domea. 


121 25,123 75| Południowa 


| 00 00] Galic. dla handlu i przesa.|000 00'100 00| Tow. kred. ziem. gal. 4y 
90 00| 91 00 5 


31 w) 32 09 Ferdynanda połnocna 


Wiedeń d. 9 listopada Akcje kolejowe Karola Ludwika dawn. 
Papiery państwa austr. AIfóldz 166 09186 50] — „ ” Z r. 1867 
5'/ renta austr. w. a. 57 20) 57 30| Karola Ludwika 26 00,261 00] Lwow.-Czern.-Jaa. z r. 1867 

srebrem | 67 20| 67 30| Północna Ferdynanda 2107 00/2110 Qy s Z HI. em. 


» LU » 
Pożyczks cst. Z r. 1839 


£90 C0232 07] Franciszka Józefa 


| 00 LJ LJ 
212 50,213 00] Badolfa 


rzec pszenicy od 13 do 14 zł, żyta 8.50 do 
9,50 zł., jęczmienia 6 do 7 zł., owsa 3.50 do 
4 z}, ziemniawów 3.80 do 4 zł., pokup żnaczny. 
Jednom. słowem ceny zboża znacznie się podnoszą, 


Wrocław d. 12. listepada Pszenica loco 
88 f. 102 sgr.; żyto loco 48 f. 74 sgr.; Owies 
loco 50 funt. 33 sgr.; rzepak loco 150 funt. 
brutto 3573/, srg, olej rzepakowy loco - cetnar 
'143j, tal. Spirytus loco 1000 Trallega 22*/,, 
talarów. 

Szczecin d: 12. listopada: Pszenica loco 
ua 2125 f. 68—79 ta!,; żyto loto za 2000 f. 
54 — 56 tal.; olej rzepakowy loco 28/, tal., 
spirytus loco 80'/,; Trallega 231,, tal. 


Księgosusz. Z powódu wybuchu księgosuszu 
między wołami opagowemi w Ernsdorfte w powiecie 
bobreckim ustanowiony został w myśl 8,27. ustawy 
z dnia 29. czerwca 1868 d. u. p, l. 118 trzy- 
milowy okręg zarazy, do którego wcielono nastę- 
pujące miejscowości : 

I. W powiecie bobreckim: Szołomyja, Dzwi- 
nogróa, Horodyslawice, Mikołajów, Podsosnów, 
Podjarków, Romanów, Kocurów, Btaresiolo, Wo- 
dniki, Hryniów, Podhorodyce, Budków, Podma- 
nasterz, Wołowe, Lopuszna, Olchowice, Wołomz- 
czyzna, Bóbrka, Strzałki, Lanki, Stoki, Hucisko, 
Suchodół, Chlebowice wielkie, Łany, Sokoiówka, 
Mühlbach, Repechów, Pietniczany, Strzeliska no- 
we i stare, Sarniki, Rechfeld, Zabokruki, Trybu 
chowce, Lubeszza, Codorkowee, Kołohury, Dzie- 
więtniki, Juszkowce, Hołdowice, Łuczany, Knie- 
sioło, Oryszkowce, Leszczyn, Hrusiatycze, Wybra- 
nówka, Bryńce zagórne i cerkiewne, Czyżyce, Bo- 
rynicze, Ostrów, Drohowycze, Laszki górne i 
dolne. 

IL. W powiecie lwowskim; Dawidów, Gau- 
czary, Dmytrowice, Gluchowice, Gaja. 

III. W powiecie przemyślańskim: Dołowe, 
Hanaczówka, Kopań, Świrz, Chlebowice Świrskie, 
Tuczna. 

IV. W powiecie rokatyńskim : Mołna, Wy- 
spa, Lubsza, Podborce, Fraga. 

Oraz zabroniono targów bydła w Bóbrce, 
Strzeliskach, Mikołajowie i Wybranówce, tudzież 
ładowania bydła na stacji kolejowej w Boryni- 
czach, 


Ostatnie wiadomości, 


Do wczoraj sprawa programu Kellers- 
perga, Czyli utworzenia nowego ministerstwa 
nie była jeszcze rozstrzygnięta. Czekano na 
przybycie hrabiego Andrassego — i dopiero 
program ten podany będzie pod rozbiór, Pan 
Kellersperg odwidził dra. Grocholskiego, chcąc 
go wyrozumieć co do żądań Galieji, ale o- 
Świadczenia żadnego nie zrobił. Tymczasem 
prowizoryczne ministerstwo załatwia bie- 
zące sprawy. Zdawało się dawniej iż bę- 
dzia w kłopocie finansowym, z powodu, 
iż Rada państwa odmówiła kredytu Ho- 
henwartowi na pokrycie niedoboru na rok 
1871. Pokazało się jednak, że samych bez- 
pośrednich podatków w r. 1871 wpłynęło 
o 12 milionów więcej niż było zaprelimi- 
nowane w budżecie, a więcej jeszcze podatków 
pośrednich, tak że do końca roku minister- 
stwo nie znajdzie się w finansowym kło- 


ocie. 

à Niektóre dzienniki douoszą, że żaden 
sejmnie będzie rozwiązany jak tylko czeski, 
a i o tem jeszcze jest wątpliwość. Bez roz- 
wiązania sejmu mają tam rozpisać bezpośre- 
dnie wybory do Rady państwa. A gdy mo- 
rawski sejm wybrał delegatów do Rady pań- 
stwa, więc w Morawie dopiero wtedy rozpi- 
sanoby nowe wybory, gdy się morawska de- 
legacja sejmowa nie pojawi w Radzie pań- 
stwa. Zbyt jednak to zapatrywanie okazuje 
się optymistycznem. Kellersperga ministerstwo, 
jeżeli przyjdzie do skutku, zapewne tak nie 
postąpi. 

Na sobotniem posiedzeniu sądu wojen- 
nego odczytano postanowienis prezydenta 
rzeczypospolitej, zmieniające dekret wydany 
na intendenta Brisoy na dziesięcioletnie wię- 
Zienie. 

Z Bukaresztu donoszą, że rząd udzielił 
Izbie na tajnem posiedzeniu UA Adśc „0 
stanie sprawy kolei rumuńskich. W Berlinie 
złożono już w obligacjach przeszło sto milio- 
nów, wkrótce złożą zapewne dalszych pięć- 
dziesiąt milionów. ję; 

H. Stanisław Szembek z Poznańskiego 
otrzymał za prace olejne od akademii sztuk 
pięknych w Monachium najwyższą nagrodę — 
medal wielki srebrny. Cudzoziemcom Bawar- 
czycy nie chętnie przyznają nagrody a podo- 
bną do tej jaką wymierzono hr. Szembekowi 
Żaden jeszcze z Polaków nie otrzymał. 

Na Wołyniu w powiecie Włodzimirskim 
w Kupiszewie 142 gospodarzy czeskiej naro- 
dowości złożyło przysięgę wierno poddańczą, 
carowi. Przyczem uraczyli oni ucztą urzędni- 
ków i popów, spiewali moskiewskie pieśni, 
wznosili toast na cześć cara i Moskali. 

Berlinie spodziewaną jest w tych 
duiach Wielka ks. Helena, znana z zręczneści 
w dyplomacji. Na przyjazd jej do Berlina 
po wyjeździe kanclerza moskiewskiego opinia 
publiczna zwraca uwagę. 

Bebel, przy rezprawach wywołanych wnio- 


płacą |żądają | płacą | łądają 

złr. wal.a. | g zir, Wal. a. 
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skiem w znanej sprawie Mekłemburzskiej, 
pozwolił sobie surowo oceniać parlament nie- 
miecki, Prezes wezwał go do porządku, a 
gdy i to nie pomogło, zarządził głosowanie, 
czy wypada mowcy głos odebrać. Większość 
odpowiedziała twierdząco. Posłowie polscy 
głosowałi- za” nieedbieraniem- mu- głosu. 


i 


Telegramy Gazety Narodowej. 


wiedeń 13. listopada. Wieczorna 
wN. Fr. Presse“ pisze, iż program hr. 
Kellersperga zapewne będzie odrzuconym. 
Rzecz się rozbija o Galicję. Andrassy 
pragnie na każdy wypadek Galicję zaspo- 
koić, a Kellersperg jest przeciwny nada- 
niu jej odrębnego stanowiska, gdyż prze- 
ciwny jest wszystkim projektom ugodo- 
wym, którym bezpośrednie wybory do 
Rady państwa mają koniec położyć. 


Peszt d. 13. listopada. Izba niższa 
węgierska odbyła na wezwanie rządu ta- 
jemne posiedzenie. Gdy potem przypu- 
szczono publiczność na dalszy ciąg posie- 
dzenia, minister Szlacy zawiadomił Izbę, 
że cesarz powołał hr. Andrassy do Wie- 
dnia, a w łonie węgierskiego rządu w 
najbliższym czasie nastąpią zmiany. Mi- 
nister więc psosił, aby tak publiczne jak 
sekcyjne posiedzenia zawiesić aż te zmia- 
ny będą dokonane, a co wkrótce nastą- 
pi. Poczem zamknięto posiedzenie, Takie 
Samo oświadczenie zrobił rząd w Iabie 
wyższej. 

Paryź 13. listopada. Keratry mia- 
nowany prefektem w Marsylji, a Ferry 
prefektem w Touluzie.  Żaprzecznją wie- 
ści. o zamiarze papieża, opuszczenia 
Rzymu. 


Przyjechali do Lwowa d. 11. listopada. 

Hotei Angielski: Wi. Drzewiecki z Ru- 
żej woli, E. Duniewicz z Brzozowa, M. Prze- 
drzymirski z Mackowiec, J. Wysocki =z Uwina, 
dr. Leon Witz z Sambora, Ie. Kęczierski z 
Felsztyna, 

Hotel Zorza: Wład, hr. Branicki z Bia- 
łej Cerkwi, T. Horodyski z Krogulca, St, Niko- 
rowicz z Sygnówki, K. Ochocki z Bialobożnicy 
K. Postruski z.Podola, Zdz. Skrzyński z Ba- 
churza. 


Hotel Europejski:A, Frūb z Wiednia A 
T. Lityński z Potoka, J. Zawadzki z Grabisza, 
F. Linc z Wiednia, J. Nowakowski z Zółkwi, 
W. Uszyński z Liska. 

Hotei Warszawski: 
z Bt, Gallen. 


Władysław Ziemski 


Hotel Krakowski: Karol Doglas z Ki- 
jowa. 

Hotel Podolski: Ignacy Burski z Po- 
dola mosk. 


Pociągi kolejowe na stacji > lwowskie 


Podzamcze. 
(Podług zegaru lwowskiego.) 
O©dchodzą 
do Brodów i Złoczowa o g. 9 m. 11 rano. 
» » 12 „ 12 wiec.zór 
Przychodzą 
z0 Lwowa z Brod,iZłocz. o g. 6 m, 53 wieczór 
J ». A „, 19% W NOCY 


a m 


Kursa wiedeńskiej Giełdy 

z dnia 13. listopada 1871 

godzina 2 min? 05 popołudniu. 
„ Wiedeń. Akcje franko-austr, 122.10. Wę- 
gierskie kredyt. 126,25. Anglo-anstr. 261.00. 
Uniensbank 259.25. Kolei Karola Lud. 258.25. 
Kolej siedmiogy. 175.00. Koiei poludn. 199.50. 
Kolaj Alfólda 185.00. “Koler Elżbiety 246.25, 
Kolej 'lwowsko-czeruiow. 170.00. Węg. Nordost 
163,50. Kolei północnej 212.50. Kolei Rudolfa 
161.00. „Węgierska Ostbahn 119.50. Indemnizacje 
galicyjskie 00.00. Losy z roku 1864 138/75, 


Usposobienia: ciche. 


, godzina 6 min. 5 popołudniu. 

Wiedeń. Akcje kolei koszycko-odorborgskiej 
190.75. Akcje kredytowe 304.10, Akcje banku 
anglo-austr. 260.20. Banku obrotowego 179.75. 
Kolei Karola Ludwika 258.00. Kolei południowej 
200.00. Franko-austr. 122.30. Losy tur. 638.25, 
Akcje banku budow. 00'00. Losy węgier. 93.05. 
Kolei państwowej 395.50. Banku związk, 226.00. 
Napoleondor 9.31. Kolei Łupk. 162,59. Ruba 
rosyjski 1.60. Usposobienie: słabe. 

Berlin. Ruble papier. 823),, Akcja kredyt 
173%/,. Lombardy 114,'/,  Galizier HO. Ko- 
lej państwowa 2247/. Rumuńska 46'/,. Bank- 
noty austr. 857/,. Usposob.: Silne. 


Wrocław. Pszenica 102, żyto 74, owies 33. 


(Nadesłane.) 

Jak się z pewnego źródła dowiadujemy, po- 
stępują zameldowania do przystąpienia do spółki 
spekulacji funduszowej na wiedeńskiej giełdzie 
bardzo korzystnie, i spodziewamy się, Że sią ta 
spółka wkrótce ukonstytuje, Wskazujemy na dzi- 
Slejszy inserat, 
= w NE ARE | MR _ 


Nadesłane. 

W sprawie obligacyj rumuń- 
skich otrzymaliśmy następne ogło- 
szenie : Termin do deponowania ru- 
muńskich 7'/,/, obligacyj kolejo- 
wych we wszystkich w odnośnem 
ogłoszeniu poszczególnionych miej- 
scowościach przedłuża się włącznie 
do 15. b. m. 

Berlin 10 października. 

Z dyrekcji Tow. dyskontowego. 
J. Bleichróder. 


Szkoła jazdy konnej i gimnastyki Lesniewicza, 


posuniętej sztuki jazdy konnej z konfortem i wygodami uiządzoną została, w której udzielają się lekeje jazdy Konnej dia dam 


Uwiadomienie. 


wierzchowce do tresury i na chodowię pod warunkami bardzo przystępuemi: 
Zarazem zawiadamiam Szanowną publiczność, iż wysprzedaję cały mój skład SKOROPĘDÓW dwu i trzykołowych z fabryki Armanda po cenach zniżonych. 


Tadeusz Wiśniawiecki 
we Iuwowie. 
Właśnie otrzymałem wiekki trans= 
port patronów sys. Lefau- 


cheux i LŁaneaster, jakoteż pa- 
tronów miedzianych do rewol- 
werów. wszelkie zanaówienia 
z prowincji uskuteczniam za pe= 


Podziękowanie. 


Pa stracie dwóch siostr na suchoty płucowe., 
zasłąbłam w wiesiąc po śmierci ostatniej na 
te samy słabość i po kilko tygodniowej kuracji 
przez biegłych w medycynie lekarzy wreszcie 
dowiedziałam się po zwołanym konzyljum, że 
są to dziedziczne suchoty iże w aptece nie ma 
dla mnie lekarstwa. Zmartwioua w najwyższym 
stopniu zagrażającą mi tak przedwczesną śmier- 
cią, poleciwszy się Przedwiecznemu, czekałam 


końca mych cierpień ci rpliwie na łożu boleści ! 3 
ì właśnie 14 dni potem gdy konzilinm lekarskiej braniem  pocztowem odwrotną 
zwatpilo o ubrzysmaniu mnie przy życiu, nad-|poczłą. 3477 1-—3 


uiosła mi opatrzność boska pomoc w osobie 
właśnie przejeżdżającego Wgo Adama Cieles= 
kiego z Jawosławia, któren jakkolwiek nie le- 
karz tylko naturalista, jednak jak fama niesie, 
już kilkadziesiąt słabych na suchoty, jedynie 
ziołami i troskliwem pielęgnowaniem do zdro 
wia przyprowadził, wezwałam więc jego pomocy 
a tenże wielce szanówny- mąż po kilkomiesię- 
czuej troskliwej pielęgnacji i niezrównanej oj- 
cowskiej pieczołowitości, nie tylko Życie mi 
ocalił ale nawet dv odzyskania zupelnego zdro- 
wia dopomógł. Dzieki ci czcigodny Panie za 
twoje kilkanastotygodniowe trudy około rato- 
Wania mi Życia, za co okok gorącego błagania 
niebios o błogosiawieństwo dla Ciebie, racz 
Przyjać niniejsze publicznej podziękowanie. 

Lwów w listopadzie 1871. 3475 1 


kamilla Lewicka. 


Obraz św. Józefa 


do ottarza nealowany olejno. 88 cali wysoki 


Kancelarja 


adwokata krajowego 


Dr. Jana Freudenberga 


przeniesioną obecnie do kaaaieniey Mau- 
rycego Kolischera. pod l. 17. ulica 
Kościnszki, dawniej Frenela. 3480 1—3 


Ogłoszenie konkursu. 


Lwowskie Towarzystwo prawnicze ogłasza 
niniejszem w skutek uchwały walnego zgroma- 
dzenia z dnia 12. lutego b. r. konkurs na naj- 
ijlepsze dzieło, napisane w języku polskim a 
obejmujące: 

„Wykład austryjackiego powszechnego prawa 
weksłowego.* Przedmiot ma być opracowany w 
ten spogób, iżby dzieło stojąc na dzisiejszym 
stanowisku nauki, odpowiadało oraz potrzebom 
'Imtodzieży uniwersyteckiej jak równie praktyki. 


P, rawnie wzywam publicznie: 
do załatwienia wiadomego ra- 
chunku do dni 8, inaczej całe jego, 
z pojęciem o honorze bardzo się mi~ 
jające postępowanie — ogłoszę — 
i pozew sądowy wytoczę. 3481 1—1 
e Lachowicz, aptekarz w Jaworowie. 


Pewna rodzina, stale we Lwowie osiada, ję 


życzy sobie przyjąć 


na wikt i stancję : 


kilku uczniów 


bność kształceenia się w językach miemieckim 
i francuskim. Bliższą wiadomość udziela admi- 
nistracja Gazety Narodowej. 1467 2—3 


Nakladem księgarni J K. Zupańskiego 
wyszło dzieło pod tytułem : 


Historja Kościoła Św. 
katoliekiego 
napisana przez 


X. J. B. Delerta 


wydanie trzecie, znacznie pomnożone, w dwóch 
P tomach. — Tom I. str. 470. 
Do wyjścia tomu drugiego „ co nastąpi 
w ciągu 4 miesięcy, cena dziela stanowi się 


Po... Aptekarza w Żu-| 


z porządnych familji, Prócz troskliw go dozoru|$ nej ręki do sprzedania. 


i rodzicielskiej opieki znajdą uczniowie sposo-|$, 


od 20 lat chlubnie istniejąca, przeniesioną została na ulicę Jagiellońską, [dawna jezuicza] w dom Schretterów Nr. 70 
o czem zawiadamia się szanowną P. T. publiczność z tem, że rzeczona szkoła odpowiednio do potrzeb czasu 


i dla mężczyzm, wypożyczają się konie na czas do jazdy spacerowej, oraz przyjmują się 


Spółka funduszów dla spekulacji na giełdzie wiedeńsk. 


'dla 1000 uczęstników z wladką po 120 złr. na co przy zameldowaniu 10°, t. j. zie. 12 — zlożyć należy. Przy LOO uczestnikach uważa 
się konsorcjum za ukonstytuowane. Josy w które trzecia część wkładki jest ulokowaną, grają na rachunek konsorcjum. Po Iżtomiesiścznym 


perjodzie n astępuje obliczenie i wypłata odniesionych zysków. Zamówienia przyjmujo i obszerne prospekta przesyła bezplatnie i zafravkowane 


BANK- & WBCHSLERHAUS F. J, MIFKA & ROSENZWEIG 


w Wiedniu, Kärntnerring nr. 6. 3387 1—2 
i ga we a 27 Te k m" ra ER He: JAY E p = db 05 3 w = 
> Wieś Czerniawka 3 ARE zna 


obejmująca pola ornego morgów 230, lasu 
+ 150 morgów, w powiecie jarosławskim 2 

mile od stacji kolei oddalona, jest z wol- 
3435 2—3 


sdi enim ts, A KAWIARNIA TEATRALNA $ 
avi eten A M AMUDZIKSKIEGO A. KOSTECKIEGO. | 


RNANOGAANNENERTAENGTNZUSNORTYYNORT ANA) eh 


$ 


3 
$ 


| " PRAWDZIWE 
PIGUŁKI MORISONA 


najlepsze ze środków czyszczących i prze- 
czyszczających krew we wszelkich sła- 
bościach złego przyruiotu, skrofulicznych, 
liszajach, wyrzutach skórnych i zepsuciu 
krwi. 3141 7—52 
Sklad główny w Paryżu u p. Arthaud 
Monliu, aptekarza 30, ulica Louis le 
Grand, w Krakowie w aptece p. Trau- 
czyńskiego, w Brodach w apt. M. Kullak 


8 Podpisani zawiadamiają szanowną publiczność, że już obecnie zaopa- 
p trzyli powyższą swoją kawiarnię w najrozmaitsze przewyborne artykuły do 

§ picia i jedzenia a (©: * 

: w Likiery krajowe | zagraniczne, Szampany w większych 

i mniejszych butelkach, Madeira, Malaga, Cheury, Bordeaux, 
na butelki i kieliszki; tudzież 


f „ _ Wina austrjackie i węgierskie, 
A w piwo Śchwechackie i Okocimskie. 


by 4 przekąsek wyliczamy ; szynkę, ozór. połędwicę, salaini, 
ji sordynki, ser ementalski, jaja gotowane, chleb z ma- 


44 szeroki, jest do sprzedania. à - F: e 
= (AB i Moi e = Praca uznana za najlepszą otrzymámagro-ļna 7 zł. 601c: w. a. +2 A ue M vi j dk 

Ulica Halicka JII piętro 1. 13. 3443 1—1 "5-1 e jk Po wyjścia dzieła Cena podniesioną będziel[, 3.692 st. 1871. ema i t.d. tudzież h r 

Szaud fni no? „Ubiegający, się o nagrodę | nadeszlą pracejdo 11 zł. 40 ct. w. a. | p I3eaufstealk hi Bulion gorący. 

sœ 22,13 58222 EL |sWoje do Towarzystwa prawniczego na Tęcej 'We Lwowie, Samborze i Drohobyczu w księ- © à eae bodh zawsze waznacznym AA d 

ERIC) CER g? Mage Ex |prezesa najdalej do końca marca 1873 roku, ajgaxniach 3426 2—8 i 0 t ez wade I yźsze będą Zawsze w z leg począwszy od § 

(= CĘCHE „Wa 5 = to w dwóch egzemplarzach oznaczonych pe- KAROLA WILDA. g raz przez Caig zimę, (szczęgólniej podczas redut ibalów w Karnawale.) B 

$ ES g P ście sz 2% dk SE KS A a m rf de Znany powszechnie i podług zdania lekarskie | Szczególnie zalecamy $zanownej Publiczności naszą i 

E = H p RZ 2 autora ma być podane osobno w opieczętowa”|Alu 4 ? ` x p li tak na kawiarnia nak aga a z : P A 

> CEJ OE EE i i ; t o wielostronnie wypróbow: (Z o r s l Fil H k ’ 

5 HE TFE nej prdi ozuaczonej tem samem godłem St; $ ki n e 20 ło wysokim Zamku we Lwowie i Ię u terii (obok powyższej kawiarni) 
mz E EF SsBYsA = ; Nadesłane prace oceni koki isję ke po yryjski SOK ZIOłOWY ft. j. budynek z piy leshu placem AIR z elegancko urządzonym Salonem dla Dam i niepalących tytoniu. 
ŻĘ EE; ea F z” gó x EA > e a ERO wi dzislć dla cierpiących na piersi. poaae PO 2, R, A wy- W Qukierni tej dostać można obok wyżej wymienionych artyknłów 
RA—PRIECEJK EE S. |uznanego za najlepsze, wypłaca się bezzwłocz-|Dostać można zawsze w świeżym stanie po oai bogaci! PUT zepia traap M o każdej porze Świeże ciasta, lody tak latem jak i zimą; w naje 
= E'RF ÉN ką Ei PETE) SE) nie-nagrodę i zwróci zarazem jeden z przedłożo- cenie 80 ent. za flaszkę. kawiarni, cukierni i wyszynku napojów lepszym gatunku eukry, <zokolładki różnego rodzaju, owoce 
Fira r AL] sda $ Fina Fo jp rękopisu. „Innij autorowie ud s wszelkiego radzaju na całym obszarze smażone krajowe i zagraniczne, nakoniec wielki zapas strojnych 
aj ER Pda ZZBZEE e litamcky dzieła ingi- Engelhofera Esencja mu- A zamkowej, Iph f Przakżdyma rokiem A pudeleczek francuskich. taak” 

Ś ZK org e E EPE pozostawia się autorowi. — Antor będzie jednak szkułowa i nerwowa 1 dzić w A a F wo ah Å Powyższa Filja Cukierni przyjmuje wszelkie zamówienia na 

SQÓ5%--7 g“ Doy AE obowiązany ogłosić dzieło drukiem w przeciągu, aromatycznych ziół alpejskich. wygzierzawienia. t p. przedsiębiorcy, k Piecz A t wę g 

E =. g9-— A WYRY SE a S ljednego y od e w — N otrzy” Maiko: wyśmienitywótdśch piid rzy życzą sobie objąć dzierżawę wk: czywa swiąltczne, 

= kj He FE, BZ „|ma-i nadesłać je Towarzystwu i w 10*egzem- b > l e nieść zycie swoje dolM] ink get 44 Śozystdłki > A s a 

zn 3- g = 3 EEEF Salai nt GÓRY a hi as at Komi bolom renmatycznym, oczn:i stawów, przeciw zy dw kk A ro puaa a PE A jako też perenge na pok pis oo OWO" sporządza więc torty, $ 

Z . uota S toue yo a. 2€ |drakiem nie; ogłoszono, natenczas, własność zawrotowi głowy i bolu krzyżów, oslabieniu|ð =. © a : ody, galarety, cukry wystawne it. p. > : 

= bd $ ZSE75 Ra E u Ś literacka, dzieła przechodzi na lwowskie To- nerwów i ciała, a do wzmocnienia organów gistrata- lub złożyć takowe w VII. bió- Polecając się łaskawym względom Szanownej Publiczności zestajemy 

Bz GESS ataia Awarzystwo prawnicze. płciowych za najskuteczniejszy. uznany. rze Magistratu, gdzie 0 bliższych waruneHf zawsze na jej usługi 
Missio Lwów dnia 16. września 1871 v E: kach dzierżawy codziennie w godzinach ubiżeńi 
ad j Dr. Marceli Madejski STOMATICON, Woda do ust  |urzędowych dokładnej zasiągnąć mogą ym" A. Zmudziński i M: Kostecki. 
nauczyciela < Wig Dr. Brunna, dentysty kilku c. k, zakładów wiadomości. — Ceny fiskalnej nie usta-|$ TTET L PE TES TTE EE 
tee, goun piae Klej dal, z Pr Tyt Kinehenbergor, | rach na e słuch pałę Hry nawiasie oz pozostawia blo of RE a 
młodzieniec, posiadający oprócz ojczystegoj— jenia rozranionych dziąseł, do nsnwania cach-|jzio-zawnego jako Wan iy jakil ROSYJSKI 
język niemiecki francuski i w części an- a nącego oddechu i wstrzymania postepującegoj,”, “ti 80 J SĄ se. Jaai) 
gielski. Szkoły gimnazjalne ukończył w Mosię nika pruchnienia zębów. dzierżawę objąć zamierza. — Propozycje, 
58 . J B B. í P $ JE: „1% 
Prusach i słuchał prawa prze 2 lała na Cena flakoniku 88 cent. odpowiednie zapewniające należyte pro- >, Y 
: + "NY | pana Mosera we Lwowie wadzenie restauracji i nie stawiające 
U zagi wersy o. a zawiadamia się, że" mosiężne “robinety warunków, których by gmina m. Lwowa DOMU ZLECE U ROL I U T 
| | EN ROLNIKUW 


Honorarjum jak: najskromiejsze, . Adres; 


Wien Kdarnihnerstrasse 36. Thiire 4. zamówione U niego jeszcze w lipcu r. b. 
linis, A. B. € 3454 2-3 |a pomimo kilkokrotnego wezwania, na 


2 „.—— które odpowiedzieć nie raczył, po dziś 
jdzień dostarczone nie zostały, już są nie 
||potrzebne. Z Administracji dworu 
3465 2—2 Wysockiego. 


NEWRALCIE 


Likier żoladkowy tg! pa Uwa 
È |przyjąć nie mogła, zostauą jak najspie- 
Dra. Krombholza: szniej załatwione. 3466 2—8 


Likier ten, przyrządzony z wamacniają-| Od Magistratu kr. st. miasta 


cych roślin, działa szczególnie skutecznie na 

organa trwające; a rozgrzewając żołądek wy- Lwów, dnia 1. listopada 1871. 

wiera najzbawienniejszy wpływ na zdrowie. 

Może on być doskonałym towarźyszem na po: | 

lowania przy wycieczkach i w podróży. -- 
Cena flakonika 52 cnt. 


Br. A.Gostkowskiegow Czerniowcach. 


7O Filji wGalicji. 
Cena funta w. ros. 3, 4, 5, 8 i 15 zir. 


Zamówienia wyscłają się franco za zaliczką pocztową. 
Przy większych ilościach rabat. 3290 5—5 


| Wszelkie środki do 
DE 


ZINFEKCJI 


kanalów, tranzetów, odpły- 


Przeciw bolom zębów 
poleca 3301 7—8 


+ hi = SBE RSE CEE EE 
R = M EB SRG GR ZSKÓE 


l 


wszelkie: cierpienia 
nerwowe w jadnej chwi- 


wów, stajen i t.. p.. po cenach r ; shw } ) = 
Nir żuł k. pigułek antin senden Dr Orker Pra Fowyższycl powi a można Apteka A. Berlinera we Lwowie , Po przedsięwziętym rozbiorze Dr. J. U. Poppa 
pi . pigułek anti-ne d- f - i OW è 
Cetnar — fuat w Paryżu w aptcca a Levaasenr, rue dela Mon- licy kra skiej, u ORLE ra ryt Sławne krople Dawisona Ą nater nowel wody do ust 
Wapno karbolowe 24 złr. 28 ct aY i ulicy Blozya Ora p. praiówci beti dawniej TomankauMikalasza i ferie. we flakonącl po 50 ct. i 1 zdr. y J P j 
, OE f i : iałej u p. Krausa, ochni . Faden-. sp h LDL A Á 
Wapno chlorowe. as 20i 25 „ 'ip. M. Kallaka — we Lwowie w aptece p. Piotra hechta, a BzercioWólCh FT Zadhdtjdsiewicza Oraz: dostać možu: Dr. Dawisona . przez p. prof. Oppolzera | 
Siarkan żelaza 8 „ 10 „ |jAlikolasch, W Warszawie w składach mater-; J. Rojańskiego, w Jarosławiu u I. Bojana, Wodę na odmrożenie. (Rector magnif. prof. na c. k. klinice w Wiedniu, król. saskiego radcy dworu itd. p 
Kwas karbolowy 36 0 40 jałów aptecznych. pp. Ferdi Aug. Gallego iLud-|y Kołomyi u F. Zacharjasiewicza i+Śchai! Hor. Satuanam sum kaen Eaa ŁZE znaleziono takową przeciw wszystkim slabościom ust i zębów bardzo polecenia godną i 
PP w” * á 3148 7—24 mana, w Krakowie w apt. Trauczyńskiego i Jimm mn T zaordynowano takową na c. k. klinice w Wiedniu. Również zalecają auga CY leka 


|wika Spiessą. 


rze i profesorowie innych miast, do czyszczenia i utrzymania zębów. 


SEE L A D ©: 

We Zwowic: apteka dr. Tytusa Zarzyckiego, apt. pp, P. Mikolasza; A. Berlinera, 
Ebenbergera i Zygmunta Rackera, handel p. Kleina wdowy, Jakóba Pipesa i p. Boni- 
facego Stilera. W Krakowie: pp. Górecki, J. Jabo, Ju. FPeintach, E. Stockinar apt- Gold- 
wasser N. Redyk aptek, Siedlicki aptekarz w Czerniowcach. 

WBelziep. Hrymak, w Bial ej p. Jóa. Korus, iR. Keler,w Die] sku p, Stankoapt. w Bóbr- 
ce p. Czernik ap, w Bochni F. Reiss, ip. Niedzielski w Brodach p. i Grunspaun, M.S. Fran- 
zos w Brzeżanach p. Źminkowski ap.i p. B. Fudeniecht, wBuczaczu p. Kercoł, i C. Let 


I 


Jahna, w Rzeszowie u J.. Schaitera, w Stanisła | 
jwowie u A. Tomanka i Spółki. w Tarnopolu u 
W. Stachewicza, w Tarnowie u J. Jahna w Wie | 
liozce u Charskiego, w Zaleszczykach u J. Ko | 
drębskiego i Spółki. 3165 9—12 

ZE IE ATN 2 Doa DZE GAZ | 


Maść żelazista 


Zakład 
hydroterapeutyczny 


w Sassowie 3339 4—? 
zaopatrzony w dobrą traktyjernię i w łazienki 
opalane, jest otwarty przez calą zimę. 


w składzie materjałów 


Piotra Mikolascha 


1=6 we Lwowie. 


Ból zebów 


każdy i najdotkliwszy uśmierza, trwalo i 
natychruiast sławny Paryski 


Wielki sklad 


niemieckich, francuskich, an- 


80—100 rybek, becznłka 2 zł, 20 c. po 8 ft.| 
60 rybek 2 zł. Przy kupuie 5—10 beczułek| 
10%, rabatu. 

14000 beczułek islandzkich rui ad 


wadowie p. Marecki, i Gabricl, w Rzeszowie B. J. Śczaiter i syn, i Kilinowski apt., w 
Samborze p. Kriegseisen apt.. p. Licdl apt, w Sanoku p.J. Juklicza wdowa, ip. R. 
Barth, i p. A. Beil, apt., p. ©. Kopacz, w St ryju p. Krzyżanowski apt.i p. J. D. Mussenblatt, 
w Suczawie p. E. Botezat apt., w Tarnopolu p. A. Moruwotz, p. W. Stachiewicz i Reid 


für geheime iirankheitem | 


(beson ders Schwache) von 


Med. Dr. Bisenz, 


. ATE z Ogromne powodzenie tego środka pocho- 
w większem; mieście „powiatowem,; |dzi z jego własności doświadczonych, sprowa- 
dzania na powierzchnią ciała zapalenia i roz- 


rybich, marynowanych w najlepszych ko- JEst Z wolnej ręki do sprzedania, 


R. ||. | adiakom ga ho 00  — _ AMJ 


zə Józefa Fursta, apteRar. 

3 g P za w' Pradze, p AR r z 3 ir 
gielskich i włoskich delikatesów! „Liton leczy rany DnA z odmrożenia w prze- | Teraz wyszło z druku: wieki, w Chrzano wiep. Sporysz ..wUzerniow cac h p. Alth syn 8)., 1 Ig; Schnirch p: 
i b j ciągu 8 dni. 3125 9—? (3. bardzo pomnożone) Rożański, p. Ritzinger'w Dobromilu p. Grotowski apt w dolinie p. j, Praunfelder 
u W Wiedniu nawet w tych wypadkach, gdy Żaden iany Pudełko 40 e. : wydanie. apt., w Droh o byczu p. Dobrzyniecki apt, w Dynowie M. Koniecki. y Frysztakn 
8 a 4 1 nie skutkuje środek. 3448 2—8 KAI ET. : iZ Aier i weach io € ts p. N. Löw, w Grybowie p. Muszyński, w Jaworowia p- Lachowice, zpt., w Jarosła- 
s , Flakonik po 40i 60 ct, Za, opakowanie ad we Twowie w apt. Zygm. Ruchera, pe r wiu p. Nowakiewicz, w Jaztoweu p. Twardowski apta W Kimposing u B. Sommer, 
Stadt, Roihgasse, Fischhof, zum łtaliener: przy Ak" na prowincję 10 ct. a es dęj w ję p. A. Beil zresz- A Teczeme- „b fw Kolomyi p. Rożański Max. Nowicki i p. Sidorowicz apt» W K roanic Krysztoforski, w 
10000 puszek sardynek d. Nantes We Lwowie w aptece Piotra Mikolascha. ą do nabycia za pośrednictwem aptek. M a zyczy", antonte MO pabyci * Krynicy p. M. Nitrybit apt, w Lutowiskach p. M. Koniecki.w Lipniku p. Som- 
w całych '„ i $, puszkach, ^, puszki 40 e. gej PF” oe, BISS zie. merfeld apt, w Manasterzyskachp, Zarski, wNowymTargup.Ś. Laur, wNowym 
Przy kupnie 100 puszek 5%, rabatu. | apisan Fecdui j, Lem Sączu p. Kosterkiewiczowa wdowa Ig. Garan i 8. Lichóman, w Pwiskie jOstrawie p. C. 
10000 beczułek moskajł, po 10 ft.) ę RAZU w £ Webor ap., w Przemyślu p. Gajdeczkai syn. p. Kozłowskii p. Machalski, w Przeworsku 
Ordinationsanstalt p. Awitalali apt, w Radowcach p: B. Teichman, w Rawie p. Jan Distl apt., w Roz- 


Sani heczutka około 10 ft 4 zł. $ A GE ..|drażnienia  najżywotniejszych _ wewnętrznychij stadt (Judenplatz), Kurrentgasse 12, im 2, Stock.£ Porn... "a 7 rh aA W tor dHiAKEAENI OŁ ya. 
Eli * galarecie, sy" mary AE" Pisza miadan zadminiaineji Sz La a e oa ERN ae eodrienma od 1 ch | Ag 4 zyj Od W A ja AA K A NICH Uma anag Zał e mb. ka r „da Kolnolskięje 

puszka o 1 funt. 2 waw ad e mm RJ ARIE roslzażnienie marg Ly deńeje i wymyła leki. (Bez pahrania poczta.) | $ gZloczowiep. 0. Fadenhecht i Petosch, w Żówewi p. Krzyżanowski i Nahlik. 

m AM ński i ijane | i Sati i dechowych (bronchites) Homstyzmy wledź: Selbstbehandlung geleiimer Krankhaiteng z kadm I m OTA SEEDS MEDET VEER „PY OPPA A WETA 
Weęgorze elblańskie zawijane, i ner itp. 2 Nócessaire Antibl2norrhå py, 

(EB ości! marynowane lub w galarecie, pe Cierpien a szy j ’ p ożydia ddr k TO N do leczenia bez pomocy pietia” > po 

szka o 1 funcie 1 zł. 20 C w beczułce 0 8: Choroby nego śladu oprócz świerzbienia. Sako nag uc I leki Eea z a I Z 

FO 7 zk. 911. 7 DOME h Warszawi Siada) Mast ca cja. Do nabycia w zakładzie ordy- s- I 

A w krztani i w ustach ostać można w Warszawie w skladachĄ nacyjnym f; s 

Świeże amerykańskie mięso z mor- r * iB Matcrjalów aptecznych pp. Galle, Mrozow- eioi Bisónz i P: BERTHE w Paryżu. l 

skich raków 4 tylko nożyce 1 ogony czą skiego i Ludwika Spiess; w Krakowie w ap- Mitgiied der Wiener medic. Facultat cel. ect., I Żaden środek nie może iść w porównanie z owyższym na uśmierzenie najupor- 


Wien, Currenigasse N. 12. 
Cena 10 zł. w. A: 


$ 


z 3. raków. puszka 1 zł. 

Racze ogonki i tuńczyk w oliwie, 
puszka 1 zł, 

Anchoris w ziołach z Christianli, 
heczutka 2 3 funt. 1 zk 20 c Przy kupnie 
10 beczek 10%, rabatu. 

Nowe szkockie śledzie, beczka 32 zł. 
z 00 sztuk, pół beczki 400 sztuk 17 zt. 


4 . A 
Cukierki Dethana. 
Niezawodny środek przeciw cierpieniom 
szyji, zgadze, chrypce, słabościom w orga- 
nie spiewu, na szkarlatymy, wrzodom i opa- 
rzeniom w ustach, osobliwie dó polecenia 
kaznodziejom, nanczycielom i spiewakom. 
Niedopuszaczją oddechu cuchnącego, usu- 


czywszego kaszlu, grypy, katarów, kokluszn, zapalenia naczyń odde- 
chowych płue (bronehie), nieoceniony w początkach suchot i na irrytacye 
piersiowe wszelkiego rodzaju. s 

Srodek ten dla cudownych jego własności odznaczony rzadkim we Francyi zaszczytem, 
pomieszczony bowiem został wśród specyficznych lekarstw przyjętych i uznanych urzę- 
dowo przez właściwe władze. 

Skład główny w Paryzu u P. BERTHŚ, 26, rue des Écoles; w Brodach w aptece 
P. KULLAK ; we Lwowie w aptece P. MIKOLASCH; w Krakowie w aptece P. J. TRAU- 


tece p. Piotra Mikolascha, w Brodach w apte- 
ce M. Knllaka. 3158 7—28 
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świerć beczki $ sztuk 9 zł. wają z nst pozostały niesmak po paleniu ty-Ẹ « u - TA a “ « a : 
Wiel kozti Vibri Kawior, tuniu, i nath nchylają działanie merkurju- 000006: AE “ u ui a u ý =. Aki K g 4 « h GZYŃSKIEGO ; w Poznaniu u D'* MANKEWICZA. 
l fnnt 2 zł. 80 c. średni 2 zł. mały 1 zł. 50 c.f szu na zęby. 3 BE “ 000007 I 00009Z a “u u g pgr * * u p Gol 
Wędzona kiszka z węgorzów, bardzo . "00000 - F Boa Ra 01 Z «(| eR À T „i HOFF p, £ 
Jelikutna i suaczsa, sporządzona jedynie Elixir do zębów, | ipqwtzy 000009 p mai feu JĄ b I 4 AE «, | Pierwszej jakości GNT aiig, w czystych białych 
padac w a ozery, a wałóbiuj" prozzek,do zębów, ||: 00002 1 000086 vuczSka suńptgy"njoz w Genio p 'rystojóba Kmoleiap" eT Pfagzso tua b O SZ A. 
82 CHA, otsxa. g , ta, s . . EP yi a : z >” 
móżdżek, | kiszki e wątróbek gęsich, Salam, pasta do zębów (opiat.) qorR08INT, Mso ormorużeo wrupausś E Nup u v moskiewskie = mg / beczułkach 
werwńskie, węgierskie i medjolańskie, szynki Dethana *M9So'[ 'qsiei8b | ormorudtro Idbąseu u *q upudozsyj "EE UUP « zuf A 
pragskie i westfalskie, pasztety strassburskiej! è a EL E E ‘nyot m qaruSti zz zem (9sozs) 9 ANĄZS MOSOJ To luOlLOTU | 4 f 3 
pomorzańskie piersi gysie, sery, emeutalski.jf ouro aaant do utrzymania „Zębów i PIZCA odzku 428 qjmąsozon ofnimlznno peta fotozwroupaf oqef ala 06 mofiiejsop ou a | sardynki i śledzie A (7 opatrzone moją 
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zawijane 


nego czyszczenia zębów. Wzmacniają mie- 
śnie, nadają zębom czystość białą, wzmacnia- 
JĘ takowe, niedopuszczają zarazy i zgnilizny 
aśmierzają natychmiast ból zębów, i usawają 
zapalenia w ustach. 3107 9—48 

Składy: Paris, Apotheke von Dethan, 
Foubourg St. Oenis Ne. |90., we Francji, w 
apt. pod, srebreym orłem Z. Ruckera we Lwo- 
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liptawski, ziołowy ,/ Nchwarzeuberger ,* Serj 
styryjski z Alp, Fromge de Brie, bochenek| 
38 funty, 1 zt. 20 c.. newsztaleski tuzin 1zt. 30c. 

Musztarda francuska, kremska, angielska; | 
Malaga, Madeira, Scherry, Muscat, Marsadla, 
Botorko i wszelkie gatunki win kordeant, 
skład francuski h szampanów wyrobw Ródes; 
rer, Mumm i Cliguot i wina renskie. Cenniki 


Dla ochrony konsumującej publiczności zwracam osobliwie Nay powyższą 
markę ochronną uwagę, bowiem mój wyrób za najlepszy produkt uznany 
otrzymał na wystawach w Altenio i Kassel premie. 3213 7—13 

RES Składy we wszystkich renomowanych handlach korzennych i de- 
likatesów. <q; J. H. G. Walkhlofi Hamburg. 


jBUBIOŃM GUMoq 
i wysyła w każdej ilości na prowin- 


wie | w„źlicznlajszych aptekach zagranicą. [| | 
nama B.? -—- zakii - 
fa węgierskie Handel Karola Balabana cję 1 ft. wagi wiedeńskiej 24 ct. 
Z drukarni „Gazety Narodowej" pod zarządem A. Skerla. 


Redaktor odpowiedzialny Platon Kostecki. 


wysyłam na żądanie. ge 


Zupelnie slodkie Powid 


wyśmienite «— 


Wydawca, i właściciel Jan Dobrzański. 


